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Pozdrowienia robotniczei todzi 
dla Prezydenta RP Bolesławo Bieruta 
i Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego 

PREZYDIDN'l' RZECZYtPOSPOLlTEJ POLSKIE.J 
BOLESŁAW BJiERUT 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ .PARTII ROB0lNICZEJ 
W,ARSZAWA - BELWEDER. 

zebrani na uroczystym posiedzeniu Rady Nan:od~wef m. Łodzi 
ri okazji 6 rocznlicy WyrLwolenia Łodzi p:rneri bohaterską Armię 
Radziecką i kroczące wraz z niią Wojsko Polskie, przedstawi.ciele 
społeczeństwa miasta Łodztl.. prrzesyłają Tobie, Drogli Obywatelu 
Prea:ydenc'ie, gorące pozdrowienia od łódzkich mas pracujących. 
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.:L,.ud włoski broni pokoiu 
W rocznicę radosnego dla nas drua wyzwoleni-a, masy pracują­

ce naszego robotniczego miasta kierują swoje myśli, uczucia, swo­
ją miłość ku narodom Zvviązku Radz.ieokiego, ku genialnemu W-0-
dzowi mas :pracujących całego świata - ukochanemu W<ieilciemu 
Stalinowi. 

Wdrz.ięciność nasza dla nierz.wyciężonego Związku Radri:ieckiego, 
któr~ .6 lat temu ;pmyniósł nam wolność. a potem poimocą swoją 
umoz1iwił nam odbudować nasz krad i z kolei :przys.tąipić do riakła­
dania fundamentów sooj'lłilizmu w Polsce, mobilizu1je nasze siły do 
wylrnnania rtadań, które stawla przed nami Parlii:a i Rz.ąd pod Two­
im mądl·ym kiiero'Wlllicitwem. 

Policja Scelby m.asakruje robotników 
··' demonstrujących przeciwko· wizycie Eisenhowera . I Ucząc się na dośw&adczen'.iach radrz.ieckich, robotniey Łodzi nie­

ustannie podnoszą swoje wyniki produkcyjne, zwięksmją wydaj­
ność i zwycięsko wykonują i przekraczają plany budownictwa Pol­
ski Socjalisty~nej. . ·-llZYM <1:AP). - Pod nooiskiem mas ludowych .r-ząd de Gasperiego 

I Sc~b~ musiał ze:zwolić na odbycie w Rzymie publieznego wieeu pro­
tesfaeyJDegO plTl.OO'lwko wojnie i przeciw pobytowi Eisenhowera we 
Wł~ch. 

Na a~l Włoskiej Generalnej Kon I chwili cofnąć za.k'<l-z zebrań publicz­
fedel'a(lji Pracy w czwartek po po- nycll w dniu przybycia Eisenhowera 
łudniu stani:ły w Rzymie wszyst- do Rzymu. 

kie ·ta.bryki i !hme zadda-dy pracy, 
rncll tramwa.jowy został przerwany 
i w~zystkłmi ulicami miasta poczęły 
napływać do parku Colle - Oppio w 
pobliżu Volosseum olbrzymie tłumy 
w celu 218m&nifestowania swej zde­
cydowanej woli walki o pokój i wY­

rażenla protestu przeciwko pobyto­
wi generała amerykańsk.iego, który 
przybył do Włoch, aby przyspieszyć 
prągotowania. wo.ienne. 

. Do wielotysięcznych mas, które 
n~ morły pomieśeiii si~ w parku i 
zapełnily również przyległe ulice 
przemówił w'1tany entuzjastyczni~ 
gebe~lny sekretarz Konfederac-ji 
di VlTI'ORIO. 

_Mó:"'ca podkreslił, że potężny ten 
wiec Jest dalszym dowodem tego że 
~ł<isi odrzucają politykę wojny. Za­
rowno r2ąd de Gasperiego jak i e1e­
nerał Eisenhower 'winni · W!l1i.ąć ten 
fakt pod uwagę. Lud rzymski i lud 
całych Włoch - povviedzti.ał mówca 
- jest przeciwny planom amery­
nńskiej w6jny antynarodowej, 
apneilme' z interesa.mi kraju. 

* * * 
~d de Gasperiego skoncent·ro· 

\\'.ał w Rzymie 18 tysięcy policiji 
mm1duręwej i 5 tysięcy agentów w 
cyWlilu. Palic(ja usilowaiła 1rów:nież fila 
po):Jiiee: manifes1)acjom ,protestacyj­
nym d'rogą dokonywanych rz.awczasu 
aireszt?wań. Wiielu ludzi wyciągano 
w nocy rz. łóżek i na ulicach miasta 
zatrzymywano „podejrzanych". 

Ws:iys tk:ie te wySiłki władz nie 
zd9łały powstrzymać manile-stacji, a 
widząc zdecydowaną postawę mas 
ludowych, rząd musiał w ostatniej 

Czterech zabitych 
- ponad 50 rannych 
RZYM (PAP). - W czwar,tek, pod 

czas manifestacji protestacyjnych 
pmeciwko wojnie li przybyciu Ei­
senhower.a do Włoch w Comacchio 
(delta rzeki Pa.du) doszło do starcia 
demonstrantów z policją, podC2:as 
którego zastrzeleni zostal·i dwaj ro­
botnicy włoscy, manifestujący swe 
umlłowanie pokoju. 

Podczas podobnej mandfestaoji w 
Pi.ano dei Greei (prowincja. Paler­
mo) zabita została jedna. osoba. 

W środę, w mieście Adrano na Sy 
cylii policja zaatakowała brutalnie 
ośmiotysięczny pochód demonstran­
tów, l'ZUcają,c bomby łzawią,ce i bi­
jąc ludzi kolbami karabinów. 
W chwili tego starcia z pra.yległego 
domu padły strzały skiernwane prze 
ciwko pochodowli. Jeden z robotni­
ków został za.bity - 13 !innych od­
niosło ra.ny. Jeden z rannych jest o­
becnie umierający. Na znak protestu 
przeciwko tym krwawym za•Jsc1om 
w A4r8111'0 ogłoszono strajk. 

Europejski Mac A1·thur. 
odleciał z Rzymu . 

RZYM fP AP). - Generał :Eisen­
hower odleciał z Rzymu w piatek 
rano na pokładrzlie swego samoiotu 
wojS:kowego „Con&tellat'bion". 
Włoskłemu etllpowł jego podriS':iy 

tował'zyszyły szczegulnie potężne ma. 
nafestacje protestacyjne. Usiłując stłu 
mić żywiołowY ruch włoskich m36 
ludowych, policja zamordowała czte 
rech robo1Jników. Pnieszło 50 osób 
zostało rannych podczas brutailnej 
interwencji policyjnej. 

~·Ręce Eisenhowera ociekajq krwiq 
patriotów włoskich 

Podróż inspekcyjna gene1•ała Eisenhowera po krajach EurQPY Za­
chodniej dobiega końca. Eisenhower rznajduije się już w Niemczech Za­
chodnich, gc:Wie przeprowadza rozmowy z marionetkami z Bonn i ma 
~iąć :udział w wielkim pmyjęciu, wydanym prze-z IMac Cloya. Na przy­
jęcie to - jak poda;je prasa amerykańska - oprócz Adenauera, zostali 
iza;proszeni również hitlerowscy generałowie Speidel i Heusinger. 

Eisenhower, naczelny dowódca atlantyckich · wojsk agresji. przy­
jechał do krajów Eua:opy Zachodniej. by jako ameryikański gauleiter 
tych krajów dokonać ich inspekoji i wybadać. He Europa Zachodnia 
dostm:cizyć może mięsa a1·matniego na wojnę przygotowywaną p1,-zez 
imperialJistów amerykańskich. 

Raport, jaki ten komi.woja~er wojny rz.loży swym waszyngtońskim 
mocddawcom, nie pokmepi ich na duchu i nie będzie w stanie osłodzić 
im gory<:Zy klęsk ponoszonych w Korei. G~merał Eisenhower miał bo­
wlem nie lada okazję !Przekonać się na miejscu, na własne o~y, że pla­
ny organi2atorów wojny opiera.ją się na uległych słówkach. obietni­
cach i zapewnieniach bevilnów, schumanów crzy de gasperJch i sprzecrz;­
ne są z wolą narrodów. 

Narody krajów Europy Zachodniej powitały Eisenhowera jedno­
myślnym: „Gauleiterze E'.isenhower. wracaj do domu!" 

W całej FRANCJI wybuchły strajki patriotyczne na znak pr9testu 
przeciwko przyjazdowi tego agenta wojny. Oburzenie i gniew na1·odu 
były tak wielkie, że władlZ.e francuslrie Clllluszone były odwołać wszel­
kie bankiety, defilady i przyjęcia. W HADZE powitały Eisenhowera 
wrogie demonstracje. W BRUKSELI wtitały go kordony policji. która 
s.trzegła trasy jego przejazdu. Podobnie było w DANII i NORWEGII. 

DalSllia trasa „europejskiego IMlilc Arthura" wfod~ prrzez Lizbonę 
i P..zym, 

Już na kJlka dni pmed prrzyjarulem Eisenhowera do PuZYMU wy­
buchły potężne stratiki paitri.otyczne. Dl'Ukarze włoscy prrz:eprowadtz.Hi 
24-godz:i!nny sWa.j~ protestacyjny. Rząd włoski uciekł się do wydam1a 
ck"akcńskich zarzą'aeeń bezpieczeństwa. 

W chwili preylotu EisenhQ.wera do Rrz.ymu we wsrz.ystkJch miastach 
Włoch wybuchły straóli Na ulica-oh Neapolu byli kombaitanci i inwali­
dizi. kładld. się na je-z.dni, by s1paa:al:iżować ruch zmotory1Z.OWanych od­
działów policji. 

Policja włoska otworzyła ogień do demonsurujących tłumow. Po­
lała się krew. Cztery osoby zostały e.abiite, kilkadziesiąt rannych. Przy­
jaar.dowi generała agresji to>Wmyszyły kule, wymierrzone w !l)'.iersi pa-
11rdotów włoskich. · 

' .. Gqy VI laJtach okupacji, do Paryża, Wiarrswwy, Brukseli r2.Y Kopen­
hagi przyjeżdżał ja!k:iś wyż.S:Ly dygnitarz hd.tler-0wSki, przyjazd jego :po- · 
pnzedzany był masowymi aresztowaniami li n'ie;.iz,adko życiem swym pa­
triocii opłacali tę· „w:izytę". Do Rrz.ymu przyjechał dygniitarrz. amerykań­
skiego <imperializmu, przyjechał ten, któremu obóz wodny powierzył 
zadanlie rtorganizowania armid napa&trl'i.czej. Pierwsize jego kroki znaczą 
się śmiercią paitriotów, któmy nie rzawahali się powiedzieć Eisenhowero­
wi. że nic nie wskóra, że na;rody Europy Zach. zdecydowane są bronić 
pokoju i swej niezależności. Zabici robotn!icy włosey - to pierwsze 
ofiary generał~ Eisenhowera. Ohydny mord dokonany na patriotach 
włoskich przez pachołków Eisenhowera wstrząsnął opinią publiczną. 

Gniew narodów ściga „latauącego gauleitera", ściga go przez ws1Z.yst­
kie stolice Europy Zachodniej. Na.rody wzmagają walkę p:zeciwko 
zbrodniczym planom eisenhowerów i jemu podobnych. 

Prrzejaii:d Eisenhowera 14-kilome­
trową 1Jrasą od hotelu do lotrriska 
odbył s.ię wśród nadzWYaz&jnych 
$rodk0w ostroimości. Tysiące uzbro­
jonych policjantów strzegło ułic. Pa 
trole policyjne stały na skrzyżowa­
niach wszystkich ulic. na balkonach 
i nawet na dachach. 
Była to największa od czasów woj 

ny mobilizacja sil policyjnych w 
Reymie. Po spędzeniu kilkunastu go 
<kin w Luksemburgu Eisenhower 
ma udać się do Frankfurtu nad 11.VIe­
nem i dokonać „inspekcji Trfaonii". 

Protest robotników 
w Berlinie 

BERLIN (PAP). - Robotnicy Ber­
l:iina, z:rrzeszeni w Wolnych Niemiec­
kich Związkach Zawodowych 

(FDGB). zorganizowaH wielki wiec 
protestacyjny przeciwko zapowie­
dzianemu pr.zybyciu gen. Eisenhowe 
ra do zachodnich stref Ber.lina. 

Manifestacje 
w Luksemburgµ 

BRUKSELA (PAP). - Z Luksem­
burga donoszą. że w piątek w połud 
nie przybył tam na pokładzie samo­
lotu „Constellation" generał 'Dwight 
EiRenhower. 

W wielu fabrykach robotnicy 
przerwali pracę na rz.nak protestu 
przeciwko przybyciu generała ame­
rykał1sl1:iego. W mieście odbyly..c;ię li 
czne manifestacje. Na murach do­
mów pojawiły się na;pisy: „Niech 
żyje pokój!". „Eisenhower wracaoj 
do Ameryki!" . 

Klasa robotn:icrza Łodza pozdraw.iia Oię, Obywatelu Prezydenoie, 
nowymi sukcesami w walce o wykonanie Planu 6..Jetniego i utrwa­
lenie pokoju na świecie. 

RADA NA.RiOiDOWA M. ŁOIDZ,I. 
Łódź, dulia 19 s,tyc~nfa Hl51 il". 

MINISTER ~BRONY NARODOWEJ 
MAiRSZAŁEK POL.SKI 

. .{ 

KONSTANTY ROKOSSOW8'Kf 

WAfRSZAWA. 

W szóstą roczn!icę Wyzwolenia, rzel:>rani na ur~ystym posie­
dzeniu Rady Naa·odowej m. Łocki prz.Wstawiciele łódzk!iej 
klasy robotniczej i mas pracu,jących naszego miasta przesyladą po­
rzdrowJenia !i "\vyraey miłości dla Ciebie, Marszałlk'u i dila całego Lu­
d-0wego Wojska Polskiego. 

Sześć lat temu bohatei:ska Armia ·Radziecka i wał~ce u jej 
boku oddZiały Wojska Pol~kiego prrz.yniosły wolność naszemu mi:a­
stu, gromiąc hitlemwslciego okuipan1ia w oparciu o zwycięską sb:a­
teg.ię stalinowską. 

Zakończenie prac nad wyznaczeniem 
polsko- niem ieckiei granicy państwowei 

M'BSy pracujące naszego miasta z Wiielką w<ki~nością poedra­
wiG,ją dziś żołniiemy Aimii Rad'bieckiiej, Armii Wyzwolenia i bra­
tersf:\'la narodów, ATmii Pokoju. 

Klasa irobotnice;a Łodzi czujna wobec prób jmperialistycznych 
podżegacrz.y wojennych, obchodzi seóstą rocznicę Wyzwolenia n-0-
wymi sukcesami produkcyjnymi w walce o wykonanie Planu 
6-letniego. Spoglądamy z ufnością w !Przygq.łość, wiedrząc, że na cze­
le Ludowego Woj.::ka Polskiego, trwająceg-0 wiernie u boku nie­
zwyciężonej Armii Radzie<ikiej, stai bohatęrski zwyciozca faszyz­
mu, ukochany syn ,polslt•lej klasy Tobotniczej - Marsrzałek Konstan­
ty RokoS<;owski - uczeń Wojennej Srlilrnły sta~in.ows<kiej. 

WARSZAWA (PAP). - J.\iiieszana Komisja. Polsko _ Niemiecka. 
powołana w wykonaniu podpisane go w Zgorzelcu w dn, 6 lipca 1950 
roku układu o wytyczeniu istniejącej i ustalonej gi·anicy państwo­
wej między Polską a Niemcami, 1,ak-011czyła swe 1>race w terenie 
nad wyznaczeniem granicy państwowej. 

Dnia 19 stycznia br. odbyło sięw Szczee.inie posiedzenie, na któ· 
i•ym został podpisany protokół końcowy prac Koutisji l\fieszanej. 

RA<DA NAROD~WA M. ŁODZI. 
Lódź. dnia 19 &tyw.nia 1951 r. 

8co'at -rzqdów robotniczych w Łodzi: 
Uróczysta Sesja Rady Narodowej 

W dniu WC!ZOil.'ajS1Z;ym z okazji szó- na przewodniczącego radnego Bal- wodn'iczący Prezydium MRN - tow. 
stej rocznicy wyzwolenia nas.r.ego cerzaka - za stołem prerzydialnym Marian Minor, skład,ając spil:awozda 
miasta spod okupacji hitlerowskiej, zaijmuia miejsca - Pl"'Zedstawiciele nie z d!Z!ialalnośct Prez:vdium rza rok 
w sali Młodzieżowego Domu Kultu- paTtii z sekretarzami Komitetu _l..ódz 1950. (Streszczenie przemówienia 
ry odbyło się uroczyste posiedzenie 1 kiego i Wojewudzkiego PZPR. - tow. tow. Minora podajemy na str. 4). 
Miejskiej Rady Na:rodowej. tow. Wojasem i Stasiakiem na czele, W skupieniu sluchia;ją Cle.brani 

Bogato udekorowaną salę wypel- przedstawiciele władz. Wojska Pol- słów padających z trybuny. Gdy 
nili członkovvie Rady i riaproszeni skiego. Z\Vią:al<ów e.awodowych, Z.MP mówca przypomina dni, w któ1·ych 
goście. Na scenie, tonącej w kwda- Ligi Kobiet, śwfa.la nauki i sztuki, żołniem 1'aciz,ieck·i przyniósł nam u­
tach - znajdują s.ię symboliczne syl praedstawjciele rz.akładów :pracy. a pragnioną wolność - zrywa się fa­
wetki żołnierza radlliieckiiego i pal- międrz.y nimi awangarda Jódz.kiiej kla la enturz;jazmu na ~eść -ATmti Ra­
sk1iego omrz daty - 19 stycznia 19'15 sy robotniczej - przodownicy pra- dzieckiej i jej genialnego wodza -
- 19 stycznia 1951. 'Pierwse.a rz nlich cy: Budow!lliczy Polsk,i Ludowej - Generalissimus·a Stalina. STA-LIN! 
przypomina nam dz;ień . w którym Wanda Gościmińska, W. Chajt rz Za STA-LIN! S'l'A-1.!IN! sk·andują 
roz,poC!Zął się . nowy okres w życiu i kładów im. Wiosny Ludów, Helena wszyscy. W słowie tym mieści się 
historii Łod2'!i. Tego dnia żołnierz ra Okrój z Zakładów im. Dzierżyńskie- ws~.y-~tko: - r:adość. miłość i wdrllię 
dziecki - u 'poku którego walcu;ył go, Aleksander Kowalski rz ZiPB im. cznosc. 
żołrue!z An;;-H Polskiej - preyniósł Marchlewskiego, Jan Kaczmarek z 1 Taik samo żywo 1!1anifestudą zebra 
nam wolnosc. Pl'Zedsiębiorstwa Budowniicf:\va Prae ni w trakcie dalszych fragmentów 

01-kiestra gra hymn polski i hymn mysłowego i tkacrzka z ZPB <im. Sta- przemówienia. Raz po raz padaja o­
r;adziecki. !'!l"Zewodniczący Prezy- lina - ob. Tra.wińska. k.re:yki na cześć Prezydenta. Bieruta 
cLh.~m iMRN - tow. Marjan Minor o- Celem rzłożenia sprawoa:dania rz i Marszałk;t Rokossowskiego. Zywlo 
tw1era uroce:ystą sesję. Po powołaniu prac Rady, zabiera głos prze- łowo b ije o ściiany słowo PO-KÓJ! 

Narody świata prote.stują 
przeciwko uzbrojeni u Niemiec Zachodnich 

BUDAPESZT (P.AP) - W dniu 
17 bm. odbyła się w Budapeszcie kon 
ferencja przedstawicieli wszystkich 
Ol'ganizacji byłych więźniów politycz 
nych. partyzantów i uczestników Ru· 
chu Oporn, które bi·aly udział w se· 
sji Komitetu Wykonawczego FIAPP. 

• * * BERLIN (PAP) KQmitet Cen-
tralny Komunistycznej Partii Nie­
miec powzh1ł rcrolucję, w której zde­
cydowanie pQtępia odrzucenie przez 
Adenaue1·a. pokojowych propozycji 
premiera NRD - Grotewohla w spra 
wie zjednoczenia Niemiec. 

Jak donosi a.gencja ADN, 50 m·oc, 
młodych Niemców, zwerbowanycli 
przez władze amerykańskie w mie· 
ście Ansbach do tzw. „oddziałów pra· 
cy" o charakte1·ze wojskowym. odmó 
wiło służby, stwiei·dzając, że nie chcą 
jakQ najemnicy umierać za interesy 
amerykańskiiego imperializmu. W konferencji uczest.niczyli delega 

ci Francji, Belgii, Austrii, Związku · 
Radzieckiego, Polski, Czecho~owacji, --------- -----'-------------------

PO-KÓJ'! PO-KÓJ! - kiedy towa­
rzysz Miinor mówj, że· wbrew wszel­
kim e;akusom imperialistycznych 
podżegaczy do wojny i ich slużal­
ców - obóz .postę'pu i sp.i:awiedli­
woścl -zapewni świiatu 1>okud. Pokój, 
o lritóry w cod7iiennej pracy, wleń­
czonej cora'Z to nowymi sukcesami, 
walc2y łód7ika klasa robotnicN. 

Po spraw@daniu towarzysrza Mi­
nora wybrane .zostały delegac:.je, 
które udały się na gr-0by żołniem.y 
radzie.ck-ich w Parku Poniatowskie­
go. na miejsce kaźni w Radogosz­
czu i JPa.'Tl.ed płytę Nioonanego · żoł­
rriema, celem złożeni-a wieńców. 

W imieniu klubu radnych PZPR 
prrz.emówił sekiretll['Z r<om:iltetu Łódz 
kiego tow. Kuliński - podikreślaijąc 
osiągnięcia mas robotniczych ·Łodroi 
w w.ake o utrwalenie pokoju oraz 
doniosłe rznacwnie przyjaźni, · prey­
kładu i pomocy Związh."U Radziec­
kiego d.la wielkiego dzieła budowy 
fundamentów socjalii0mu w n aszym 
kirai.tu. . 
Oświadczenie to stało s:ię hasłem 

do nowych manifestacji na. rzecz 
Związku Radueckiego, Armii Ra­
d.zieokiej i GeneraLissimusa. Stalina. 

Po przemówieniach przedstawicie­
li klubów radnych SD i ZSL, głos 
rzabrał delegat Wojska Polskiego -
płk. Frydman. 
Długotrwała owacja była odpowde 

dzią na pozdrowieillia; jakie w imie­
niu żołnierzy, podchorążych, pod­
oficerów i o:flicerów iprzekarzał mów­
ca społeczeństwu łódizlciemu. Okray­
kom i oklaskom . na cześć Wojs-ka 
Polskieg-0 i !Ma111Sza.łka Rokossowsk•ie 
go n!ie było końca. 

Niemie~, 'fl-iestu, Holandii, Węgier i 
Rumun.ii. Wydano wspólny apel, \VZY 

wający wszystkich byłych więźniów 
i uczestników Ruchu Opo1·u, 

Po praemówienia1ch nastąpił() uro-

G walt o w ne W a I k • d H • czyste wręczenlie nagrody miasta Ło 

I Po anol drzi. ~ rok 1950 !inż. :inż. Szymbor­
skiemu, Józefowi Korskiemu i Wil-

Wspólna walka wszystkich miłują· 
l'YCh pokój ludzi świata - s twierdza 
apel - udaremni zbrodnicze knowa·· 
nia. tych, którzy dla swych imperia· 
l i.stycznych celów uzbrajają mo1·der· 
ców hitlerows~ich. 

• • • 
PARYŻ (PAP) - Nujszei·sze ma-

sy społeczefa;twa francuskiego biorą 
czynny udział w akcji patriot.ycz,nych 

I dni _ _protestu przeciwko remilltaryza­
cji Niemiec. 

W Marsylii odbyły się krótko­
trwałe strnjki protestaeyjne w licz· 
nych zakładach przemysłowych. 
Krótkotrwałe strajki protestacyjne 

odbyły sie również w Nicei, Rouen. 
Dieppe i innych miastach. 

W Tulonie na t le manifestacji pro­
testacyjnych doszło do starć ~iędzy 
tlumem a policją. · 

l I 
toldowi Korskiemu iza prace archite 

Wie kie straty rancuskich wojsk kelonialnych ktoniczne. Wręczając nagrodę laure-. / I atom - autorom projektu i planu 
PARYZ (PAP} - Według donie- W Oranie załadowano 890 żol:nie budującego się Teatru Narodowego, 

sień prasy, od czterech dni trwa z rzy z legii cudzoziemskiej dla wy- towarzysz Minor 'Złożył im w imie­
niezmniejszouą gwałtownością. bitwa s~~nia do Indochin. Równie~ z }'IIarsy nin robotników łódzkfoh serdeczne 
na północ od Hanoi między victnam lu odpłynął transport posil:kow do . . . . 
ską armią ludową, a oddziałami kor Indochin w liczbie błisko 1.200 żoł- 1 zyozema. dadszeJ owooneJ pra,ey dla 
pusu ekspedycyijnego. aierzy. dobra i rozwoju kultury i S'Ltuki lu-

Armia ludowa silnie atakuje mia Jak donosi z Saigonu Agencja No- dowej. W imieniu nagrndrz.onych 
sto Vinch Yen w oclległości 30 km. w~c~ Cłii~ w tok'U. ofen~ywy '?et~am p-rzemówlił im. Jóref Komkli, oświad 
cd Hanoi, Bój toczy się o zdobycie sk1e3 armn ludQWeJ w kierunku Vmch ~aijąc, iż pracowmcy S0tuki i inte-
wzgórz, posiadających doniosłe zna- ' 
czenie strategiczne. Wojska korpusu Yen wyzwolona została miejscowość ligencja technicw.a traktują swą 
ekspedycyjnego Q.kopały się w pobli Bao Phuc. W toku walk o tę miejsco· działalność jako wkład dtt światowej 
żu miasta - wość trzy bataliony francuskiego kor Ml!lk:i o pokój. 

Kolumna francuska, zmierzająca z pusu ekspedycyjnego zostały rozgro- Na rzako11.crzell'ie posiedzenia uchwa 
cdsieczą do Vinch Yen została za- mion.e przez oddziały vietnamskiej ar lone zostały teksty de,pesz do Pre­
atakowana przez wojska ludowe, u-zbrojone w rusznice przeciwpancer- mii ludowej. Oddlliał francuski wy· rz.ydenta :mp i Mal"szałka Polski, po 

11
e. Stra.ty kor.1>usu ekspedycyjnego słany na pomoc garnizonowi w Bao ceym na-stą,r,jła bogata ~ artr-

są ciężkie. Phue został okrąi'ony i zn:~zceio:iv,. stycmia. 
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Imperialiści USA sprzeciwiają się Pom~!~n~~~e!.~.~elsa 
pokojowemu rozwiązaniu sprawy Korei K~E~~~ec~~JP~~cjal~t;~~~ty~ :::!'ierpr~i:~~!r °ri::r~;~~~~:~1:~ 

Prasa Chin Ludowych o propozyciach min. Czou En-lai' a :!r~~~~f!ciL~::::i:re z~~~~\~ k': :~!~~a ~~~~~~g~b~~bc~~~~k:o!1~= 
.J czet Marksa 1 EJ1gelsa. Lustgal'ten sner przewodniczący N1em1ecklch 

PEKIN (PAP). - W artykule p. t. „Popieramy cztery 
n:ńnistra. spraw zagranicznych C!zou En - lad'a." dzienn~k 

propooycde daoro w okręgu Tunhua została o- szości Komisji Politycznej ONZ w otrzyma. nazwę placu im. Marksa 1 Wolnych Związków Zawodowych 
„Guanmin- stnelalia pi:'.zez dwa samoloty USA. sprawie :r;asad rpzwią2ania proble- Engelsa. iii 

1 

dżibao" pisze: • 

Gdy tylko urtworzona została trz.w. 
„grupa trzech do spraw p.rzerwama 
dUJl.ał.ań wojennych w Korei", Minli­
sterstwo Spraw Zagranicznych Chiń 
SkieJ R~ubliki Ludowej oświadczy­
ło uroozyśoie, że nie urz,naje tej Ko­
rnisjd L nńe chce wspóbpracować 
z nią. 

Toteż - jak stwierdza na 2ako1i­
az:ende dziennlik - cały naród .:biń­
ski winien wzm6c czujno.4ć i po­
przeć aktywnie propozycję minJstra 
Crou En·lai'a, .aby zmusić imperi<L· 
llst-Ow amerykańskich do prtyjęcia 
tych propozyoJi w cha.rakterze pod­
stawy rokowań. 

n Do kornl·tetu budowy· po~łka Herbert Watnke oraz dr. Kurt Lieb mu Korei i innych problemów a-
ACHESON ODRZUCA lekiego Wschodu „jest nie do prrzy- wchodzą prpzydent NRD, W lhe~m knecht. 

ODPO'WIEDt CHIN LUDOWYCH jęcia dla rządu Stanów Zjednoczo­

WASzyNGTON (PAP), - Sekre­
tai-z stanu USA - Acheson opubli­
kował oświadczenie głosiące, że od­
powiedź ministra spraw oogranicz­
nych Chińskiej Republ!ik.1 Ludowe; 
- Coou En-la:i.'a na uchwałę więk-

nych". 

Wywierając jawnie nacisk na sa­
telitów USA, Acheson dodał: „Nie 
wątpię, że odpowiedź chińska nie 
będzie r6wntet do przyjęcia dla Na­
rodów ZJedn0020nycb w ogóle". 

Chłopi z gromad Olszówka i Smogorzów 
przodują w dostawie zboża 

WARSZAWA (PAP) - Główna 
W celu przywrócenia pokoju na 

Dalekim WschodrlJie i obrony pokoju 
powszechnego, j·ak domaiga się tego 
energiamie naród chiński. minister 
Crou En-lai, w swej odpowiedzi do 
przewodniczącego Komisji PolityCrl­
nej Zgromadzen~, wysunął cztery 
Jasne i konkretne propozyclfe, któ· 
rych urzeczywistnienie umożliwiło­
by istotne pokojowe uregulowanie 
problemu koreańslclego I innych do­
niosłych problemów Azji. Propozy­
cje te formułują podstawowe war1m 
ki prowadzenia rokowań t odlJowia­
da.ją jednomyślnym żądaniom ca.le· 

MIN. OZOU EN • LAI STWIERDZA 
BEZPRAWNOSC WSZELKICH 
UCHWAŁ ONZ W ' SPRAWACH 

DALEKIEGO WSCHODU - BEZ 
UDZIAŁU CHIN LUDOWYCH 

Adenauer pisze odvowiedź.„ 
komisja ws.półzawodnictwa pracy w 
rolnictwie przy Zarząd~ie Głównym 

Związku Samopomocy Chłopskiej, u· 
stanowiła 4 nagTody ogólnokrajowe, 
28 nagród wojewódzkich i 202 nagro 
dy powiatowe dla gromad. które uzy 
skały najlepsze wyniki we współza­
wodnictwie, w przedte;rminowej i po· 
nadplanowej sprzedaży zboża w listo 
padzie ub. roku. Na nagrody prze­
znaczono ogółem 260 tys. zł. 

stawy wykonali przedterminowo w 
300 proc. Mieszkańcy Olszówki, Jl&· 

grodę w kwocie 8.600 zł przeznaczyli 
na cele kulturalno - oświatbwe aro· 
mady. 

r.o nvodu chińskiego. ' 
[)q;iennlik podkreśla, że Imperiali· 

ści amerykańscy nie zdradzają naj­
mnie.js?,ej chęci pokojowego r,ozwią· 
Qnia. problemu koreańskiego i in­
nych problemów azjatyckich. 
Amerykańscy podżegacrre W<>jenrri 

n:ierarz oświadczali, że IJligdy nie wy 
cofają sami s~h agresywnych 
woj!k z Korei - jeśli nie zostaną 
wypęd2eni stamtąd. Nie wyrzekną 
S!ię oni nigdy dobrowolniie kontroli 
Ta.iwanu i występują pmecdwko 
przyjęciu Chińskiej Republiki ,Ludo­
wej do ONZ. 

Znamienne jest. że czołowy pod­
żegacz wojenny Foster Dulles posta­
nowił udać się w najbliimej pn;y­
szłości do Japonil, ażeby pmyspie­
szyć opracowanie separatystycznego 
traktatu pokojowego- z Japonią i 
zmusić nairód jaipoński do odegrania 
roli mięsa. armatnliego w interesie 
USA. 

PEKIN (P AiP). - Jak donosi Agen 
cja Nowych Chin, minister spraw 
z;agranicznych Czou En-lru przesiał 
do WSrlystkich krajów l'eprezentowa 
nych w Radzie Gos-podar~o - Spo­
łecznej ONZ i w Komisji EkonomiC2 
nej ONZ dla Arz.j.i i Dalekiego Wscho 
du telegram, który głosi: 

Wszelkie rezolucje przyjęte na po 
siedzeniach Komisji Ekonomicznej 
ONZ dla Azji i Da~ekiego Wschodu 
oraz jej k0:m~te<tu handlowo - prze­
mysłowego poribawione będą mocy 
prawnej b~ udziału przedstawiciela 
Chitiskiej Republiki Ludowej. 

Siódma sesja Komis.ji Ekonomicz­
nej ONZ dla Azji i 'Dale'kiE!go Wscho 
du i posiedzenie jej komitetu han­
dlowo - przemysłowego mają od­
być się w lutym br. w Lahore (Pa­
k:istan). 

Rys . .J. Zaruba. 

Ostatnio odbyło się uroczyste wrę· 
czerJie 3 ogólno!n-ajowych nagród. 

Pierwszą nagrodę ogólnokrajową 

zdobyli chłopi z gromady Olszówka 
w pow. lima11owskim, woj. krakow­

skiego, którzy listopadowy plan do-

Równorzędną. nagTQdę ogólnokrajo­
wą otrzl'mali mieszkańscy gromady 
Smogorzów, w pow. nusko, woj. kie­
leckie. Listopado\•Y plan dostawy zbo 
ia wykonali oni w 228,5 proc. s.~00 
zł uzyskane jako nagrodę, gromada 
postanov.iła przeznaczyć na urządze· 
nie świetlicy gromadzkiej. 
Pracujący chłopi z gromady Smo­

gorzów, wykazują duży stopień wyro 
bienia politycznego i społecznego. 
Ostatnio 11 chłopó\v tej gromady za­
deklarowało chęć zorganizowania sp6ł 
dzielni produkcyjnej. 

W odpowiedzi na apel Koreanek 
kobiety polskie wzmagają walkę o pokói 

WARSZAWA (PAP) - Apel ko- cieństw najeźdźców amerykańskich. 
biet koreańskich do kobiet całego Kabiety polskie postanawiają 'jeszcze 
świata został w Polsce podjęty z głę bardziej zacieśnić swe szeregi w wal 
bokim zrozumieniem. Robotnice, chło ce o trwały pokój. 
pki, pracownice umysłowe urządzają, Potęgując udział w zbiórce darów 
specjalne zebrania, na których oma- dla dzieci Korei - kobiety organizu· 
wiając sytuację Korei, daja wyraz ją jednocześnie specjalne warsztaty, 
swej braterskiej solidarności z. lu· w których doprowadzane są do po· 

I dem, walczącym o swą wolność oraz rządku przed '\VYSłaniem do Korei 
wyrażają. oburzenie z powodu okru- otrzymane dotychczas dary. 

Pierwszy rejs 
mis· ,,Elblqg'' 

Centralny :Ru..ąd Ludowy Ch!iń­
skiej Republiki Ludowej stwierdza, 
że właściwym delegatem Chin do 
wspomnianych organów ekonomicz­
nych ONZ jest w dalsrzym ciągu mia 
nowany przezeń Cflli Czao-ting. Nie­
legaJni „delegaci" resztek reakcyj­
nej kliki kuomintangowskiej nie 
mają prawa ud;z;iału w posiedze­
niach Komisji Ekonomi~ej ONZ 
dla Azji i Da.Jekiego Wschodu i jej 
komitetu handlowo - przemysłowe­
go i powinmi być stamtąd usu­
nięci. 

POGWAŁCENIE GRANIC 
POWIETRZNYCH CHIN PRZEZ 

SAMOLOTY USA. 
Zwyrodniali oprawcy i ich of i ary 

SZCZECIN (PAP). - W dniu 19 
bm. wyruszył ze Szczecina w swój 
pierwszy rejs ro-s ,,ELBLĄG" - no 
wy statek przedsiębiorstwa Polska 
żegluga Morska. 

Rejs ten zapoczątkował istnienie 
trzeciej z kolei linii żeglugowej te~o 
przedsiębiorstwa. Łączy ona Szczecin 
s portem Le Havre i Londynem. 

PEKIN (PAP). - Jak donosi p1·a· 
sa, 15 stycznia dos'Zło znów do kilka 
krotnego naruszenia granic powietrz 
nych Chin przez samoloty amery­
kańskie. Ukazywały się one pięć ra· 
zy nad różnymi chińskimi mięjsco­
wościa.mi pogranicznymi, po czym 
wracały do swych ba.z. Wioska Oń-

Zeznani.a świadków · ujawniły potworne szczegóły zbrodni dokonanych 
przez bandę za zgodą ks. ks. Gadomskiego i Oborskiego 

Nowy numer pisma 

.Jak już podawaliśmy w dniu 
wczorajszym, s~ w drugim dniu 
procesu terrorystyczno - dyWersyj 
nej bandy „AP" - otworzył PO· 
STĘPOWANIE DOWODOWE. 
Zeznający na wstępie , ś~viadek Ga-

jos stwierdza, że banda kierowana 
przez Adamusa miała na celu „likwi­
dowanie ludzi z PPR i innych ludzi 
demokratycznych". To samo potwier­
dza świadek, Wacław Grabiński, mó· 
wiąc: „Adamus przed przysięgą po· 
wiedział, ie jest to organizacja, któ­
ra działa przeciwko obecnemu ustro· 
jowi". 

„O trwały pokój, o demokracie ludowq" 
BUKARESZT (PAP). - W Buka· 

reszcie ukazał się kolejny numer cza. 
sopisma „O trwały pokój, o demokra· 
cję ludową". Artykuł wstępny pt. 
„Leninizm - niezwyciężony sztandar 
międzynarodowego ruchu komunl· 
stycznego", poświęcony jest 27 rocz­
nicy zgonu Lenina - wodza i nau· 
eEfciela międzynarodowego proleta.­
riatu, twórcy i kierownika partii hol· 
szewickiej t państwa radzieckiego. 

Czasopismo informuje również o 
przebiegu p17J[fgotowań w wielu pań 
stwach do obchodów 27 rocznicy 

głodu w Jugosławii" - pisze, że kli­
ka titowska pragnąc eksportować Jak 
najwięcej surowców dla monopoli­
stów amerykańskich przyniosła na­
rodowi jugoołowiańskiemu, głód, nie­
wolę kułacką, pracę przymusową, 

wyroki śmierci, więzienia, grabież i 
brutalnv wyzysk mas pracujących. 

W cza5opiśmie znajdujemy ponad­
to bogatą kronikę informacyjną z 
Francji, Włoch i innych krajów po· 
święconą walce narodów o pokój -
przeciwko agresywnym planom remi­
litaryzacji Niemiec Zachodnich. Po-

świadkowie: Grabiński, Pabian, 
żubr. Piekarski i Kaczmarczyk opo­
wiadają szeroko o licznych napadach 
bandyckich i rabunkowych, dokona· 
nych przez bandę. 

Z zeznań świadków wynika niezbi· 
cie, ie szeregu napadów banda do­
konywała wyłącznie w celach rabun· 
kowych, a zamachy na stróży mienia 
publicznego były także wynikiem 
zemsty osobistej. 

śmierci Lenina. nadto nwner przynosi ciekawe infor· 

świadek Gajos - członek bandy, 
stwierdza, ie milicjant Kamionka za 
mordowany został za to, że upatry­
wał po Wolbromiu nielegalnych han­
dlarzy, a jak wiadomo, niektórzy 
członkowie bandy zajmowali sie po­
tajemnym ubojem. 

Wiele materiałów poświęca czasn- macje o osiągnięciach ,narodów Chin, 
pismo 30 rocznicy założenia Komu- Polski, Vietnamu, Bułgarii i Brazylii 
nistycznej Partii Włoch. oraz komentarze polityczne Jana 

Duszko Nowakow w artykule pt. Marka. 
„Polityka kliki Tito - przyczyną I 

Ks. Gadomski opiekunem 
morderców 

świadek Pabian, również członek 

Hołd robołniczei Łodzi 
bandy, bywał u księdza Gadomskiego 
w jego miesz,kaniu. świadek, mówiąc 
o tym, stwierdza: „Łupka zapoznał 
mnie z księdzem Gadomskim. Powie­
dział on, że ksiądz Gadomski jest 
opiekunem naszej organizacji i rozpo 
częła się rozmowa o wyroku, o tym 
kto będzie odpowiedzialny za wyko· 
nanie wyr~ku". świadek stwierdza 
również, i:i; osk Łupka powiedział mu 
po rozmowie z „duchownym opieku­
nem organizacji", że jeżeli potrzebna 
będzie broń do wykonania wyi·oku. to 
ks. Gadomski postara się o nią. 

dla bohaterów poległych 
z hitleryzmem 

w walce 

Uroc71Ysty i odświętny wygląd przy 
brało nasze miasto w dniu 6·tej rocz 
nicy wyzwolenia. Na J;:machach pań­
stwowych, organizacji społecznych i 
instytucji publicz.nych, powiewały fla 
gi, przypominając łodzianom histo­
ryczny dzień 19 stycznia 1945 roku -
dzień w k"tórym zostaliśmy wyzwole· 
ni przez bohaterską Armię Radziecką. 
i Wojsko Polskie z podwójnego uci­
sku: okupacji i kapitalistycznego wy­
zysku. 

W szkołach i za.kładach pracy od­
bywały się pogadanki, związane z tą. 
historyczną dla naszego miasta datą.. 

Groby poległych w walkach o wy· 
l'JWOlenie Łodzi bohaterów, uporządko 
wane zostały przez młodzież szkolną. 
Od godziny 15·tej przy grobach sta­
nęły warty honorowe. Dęlegacje za­
kładów pracy, szkół, instytucji, orga­
nizacji społecznych składały wieńce i 
kwiaty na grobach żołnierzy radzie­
ckich i poległych na Dołach, na Ra· 
dogoszczu, w parku Poniatowskiego 
pod pomnikiem Wdzięczności i na gro 
bie Nieznanego żołnierza J>rZy ul. 
Piotrkowskiej. 

O 19-tej na groby bohaterów przy. 
były delegacje P1·ezydium Rady Na­
rodowej z wieńcami. 

Z zeznań świadków: Ka.czmarczy­
dele.gac~~ zakła~ó:V pracy, szkó~, oi:: ka, kierownika obrabowanej spól­
gamzac31 m~odz1e~O\vych, or;!tamzaCJl dzielni oraz Gregorczyka wychod~ 
masowych .. 1 WoJska Polskiego, by' na jaw, że osk. Gra.bińska pomagała 
pod P<,>;rimk1em. p~le&'~ch . za . ·nasz~ l w przygotowaniu napadu na spół­
wo~o~c - złozyc w1ence l w1ązank1 CJzielnię. W napadzie tym zrabowano 
kw1ec1a. 

1 
m. in. powa.żną sumę pieniędzy, a 

Pomnik Wdzięczności tonie wprost udział w uim brał syn 1oskarżonej-

Alejami parku Poniatowskiego już 
cd godz. 15 podążały bez przerwy 

w kwiatach. Na czerwonych wstę- Wacław Grabiński. , 
gach n~isy: „ZPB im. Marchlewskie Po zeznaniach świadków. przewod· 
go - wyzwolicielom", „Robotnicy Za niczący zarządza przerwę w rozpra­
kładów im. Kunickiego - bohate- wie do dnia następnego. 
rom", wief1ce ZHP z Konstantynowa1 Zeznania świadków w trzecim dniu 
hufoa żeńskiego szkoły im. OrzeszkQ procesu bandy „AP" rzuciły światło 
wej, Za11ządu Ł6d-zkiego ZMP, ZMP na potworne zbrodnie członków tej 
Łódź - Północ, Rady Narodowej m. nielegalnej organizacji, której natro 
Ło<izi i wiele innych. nowali księża Oborski i Gadomski. 

Przy pomniku wartę honorową peł Przedstawiciele społeczeństwa wy-
nią żołnierze garnizonu łódzkiego, od pełniający szczelnie salę sądową, 
dając hołd poległym towar::yszom wstrząśnięci byli do głębi okazem 
broni. Co chwilę przybywają. nowe de ohydnych morderstw, rabunków i na 
legacje. W skupieniu i cisz7, Łódź ro- padów terrorystycznych, r'okonywa­
botnicza składa hołd tym, którzy nych przez oskarżonych na mieszkań 
p1-zynieśli nam wolność, cach Wolbromia. Z Jdeb<'kim przeję-

ciem słuchano zeznań świadków, mó· 
wiących o wzorowych obywatelach, 
którzy padli ofiarą zbrodniczej ban· 
dy, 

Wstrząsające wrażenie wywarły 
na publiczności zeznania 65-Jetniej 
matki zamordowanego przez bandę 
kaprala l\'10 - Kamionki. Starusz· 
ka płacząc oświadczyła sądowi, że za 
mordowany syn był jej jedynym ŻY· 
wicielem, starszego s~rna sti·aciła na 
wojnie. 
Przesłuchany w charakterze świacł 

ka, por. MO DroZ<l,owicz podkreślił, 
że zamordowany Władysław Kamion 
ka wyróżniał sie wzorową pracą, co 
było właśnie powodem na.padu. 
Drugą ofiarą zbrodniczej bandy był 

nauczyciel z .Jeżówki - SEWERYN. 
Zeznający w chanakterze świadka 

prezes ZNP w Krakowie, .Jan Wardak 
mówi o zamordowanym nauczycielu, 
jako o człowieku dużej wartości mo­
ralnej, który z całym zapałem odda­
ny był pracy zawodowej i społecznej. 

„Oprócz pracy s~kolnej - mówi 
świadek - prowadził przysposobie· 
me rolnicze, zorganizował kurs dla 
analfabetów, poświęcając wiele wy­
siłków i czasu, aby na terenie swej 
miejscowości zlikwidować analfabe· 
tyzm". 

śmierć Seweryna jest dla społe­
czeństwa polskięgo wielką stratą. Zgi 
nął człowiek, który z bezgranicznym 
poświęceniem był oddany sp1·awie 
podniesienia poziomu oświaty i kul· 
tury na wsi. 

Przebieg potwornego morderstwa 
na osobie Seweryna przedstawiły ze­
znania świadków Marii Józefowicz, 
Franciszka Sajdaka i Antoniego Ro. 
soła. · 

Pewnej nocy w czerwcu 1949 r . do 
szkoły, na terenie której mieszkał Se 
wel'yn, wta·rgnęło kilku uzbrojo· 
nych mężczyzn, podając się za funk 
cjonariuszy Urzędu Bezpieczeństwa. 
Sterroryzowawszy Marię Józefowicz, 
która również zamieszkiwała w gma 
chu szkolnym, bandyci udali sie do 
mieszkania Seweryna, skad dobiegł 
wkrótce odgłos strzałów. Seweryn 
został zamordowany w klasie. 

Siostra zamordowanego, Leokadia 
Seweryn, oświadczyła sądowi, że dla 
rodziny była to straszna tragedia 
- ojciec ich po stracie syna rozcho· 
rował się ciężko na serce. 

„Niemcy was bili 
my też będziemy bić·' 

· świadkowie: Władysław zurek, 
Edward Krawczyk, Lucjan Mędrek, 
jego żona i wielu innych opowiadali 
o napadach rabunkowych, dokonywa 
nych prze--.: członków bandy. 
' M. in. ze spółdzielni w Wolbromiu 

zrabowano 90 tys. zł. i różne towa­
ry, w innym wypadku 250 tys. zł. 
itd. Bandyci p1·zybywali · za.wsze 
uzbrojeni, terroryzowali personel 
spółdzielni, po czym zabierali łup nie 
jednok1·otnie bijąc jeszcze pracowni­
ków. „Jeden z bandytów krzyknął: 

NiemcY' was bili, my też tak będzie Piwowarskiego. Oskarżeni cynicLnie 
my was bić", zeznała świadek Mędr· przyznawali się do udziału w napa­
kowa. dach, prostując co najwYźej jakieś 

Poza napadami w celu zdobycia drobne szczegóły zeznań świadków. 
pieniędzy, odzieży i ;onych przedmio świadka And'l'zeja Szotę, nauczy­
tów banda urzadzała napady na lu· ciela i aktywistę partyjnego oraz 
dzi posiadających broń. świadkowi świadka Bolesława Przewłooki.ego, 
Wladysławowi Tekieli, gajowemu, sołtysa - bandyci dężko pobili. 
bandyci zrabowali strzelbę. Ofiarą Po przesłuchaniu świadków sąd u­
ba ndytów padł nawet krewny askar- dzielił raz jeszcze irłosu księdzu 0-
żonego Adamusa, świadek Stani- borskiemu. Oskarżony usiłował przed 
sław Adamus, do którego mieszkania stawić siebie jako człowieka pracu­
wtargnęli bandyci spodziewając się, jącego spolecznie i cieszącego się 
ża będą. mogli zrabować broń. Kiedy zaufaniem mieszkańców Wolbromia. 
broni nie znaleźli, pobili syna świad Ks. Oborski nie potrafił jednak od· 
ka. powiedzieć na pytanie prokuratora, 

świadkowie rozpoznali na ławie dlaczego największym zaufaniem da 
oskarżonych sprawców poszczegól- rzyli go członkowie zbrodniczej ban 
nych napadów. Wskazywano rn. i!1. I dy „AP". 
kilkakrotnie na oskarżonych: Pods1i: ~a tym rozprawę przerwano do 
dto, Krężela, Ba1·czyka, Adamusa 1 dma 20 bm. 

z procesu krakowskiego 
Mimo próStZącego śniegu już od sa 

mego rana, tak jak wcrzoraj i przed­
wcirol'aj gromadzą się tłumy ludm 
przed gmachem krakowskiego sądu 
i w wąskich, starych uliczkach, któ­
re do niego prowadzą. Mała sala są­
du nie może niestety pomieści,ć 
wszystkich, którzy bezpośrednio 
chcieli by śledzić toczący się proces. 

PubliCllność zebrana na sali jest 
wrzburwna i do głębi przejęta. 
Pełne rz,grozy są oPOwi•adania tych, 

których banda terroryzowała, nie­
ludzko biła i katowała. 

Oto świadek - kiel'ownik sklepu 
P. C. Ił. w Wolbromiu, na. który ban 
da dokonała zbrojnego na.padu, ro­
botnik z fabryki wyrobów gumo­
wych, b. komendant ORMO, · który 
z narażeniem życia bronił kasy spóf­
d-iielni robotniczej, sołtys, propagu­
jący spółdzielczość na wsi, którego 
niemiłosiernie katowano, nauczyciel, 
działacz partyjny, kt6refo chciano 
zamordować i inni. 

„Niiemcy dobrze bili, a.le my szko~ 
limy się, aby jeszcze lep.iej bić", -
te słowa poWiedzaał do świadka 
Mędrka oskarżony Barczyk, uczeń 
księdza Oborskiego, kiedy na czele 
bandy pmy użyciu broni rabovmł 
pieniądze i towar e robotniczej spół­
dzielni. Baindyta Podsiadło, bijąc 
świadka - pracownika spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej wołał: „Za­
biję cię Jak psa jeśli dalej będziesz 
pracował społecznie". 

Swiadkowie, którzy widzieli 2wło­
ki rzabitych przee bandę: kaip.rala 
M. O. Kamionki, nau~yciela Sewe­
ryna, 14-1et111iego chłopca Waildka _, 
stwierdizają, że strzały były zadane 
w potylicę. Znamy te metodę z cza­
t.ów okupacji, to była metoda hltle­
"owców. , 

Zeiznaje jako świadek kasjerka 
spółdzielni robotnicze,1. Opowia~a, 
że od chwili napadu bandy zapadła 
na dolegliwą chorobę ser~a i że do 
dziś nie może się uspokoić po wstrflą 
sie, jaki przeżyła, gdy poceuła na 
skro.ni lufę rewolw~ ...., 

Oskarżony Podsiadło uśmiecha się. 
Na zapytanie prokuraiora, dlaczego 
oskarżony s·ię śmieje, rzbrodniarz od­
powiada: „Ja nie chciałem zabić, ja 
tylko prosiłem o klucze od kasy". 

A oto inny fakt. Swiadek Zabłocki 
opowiada przed sądem o okrutnym 
biciu go przez bandytów kablem gu­
mowym, 

Kto z was bil - pytia prokurator 
oskarżonych. 
, - Ja, odpoW!iada spokodnie Bar­
czyk, ale dałem tylko 12 batów. 
Podsiadło uśmiechem kwituje odpo­
wiedź swego prrzyjaciela. Publicz­
ność z trudem hamuje obUirzenie. 

Kim byli ludzie rzJamordowani 
przerz bandytów? 

Przed sądem staje matka kaprala 
Kamionki. Stara, biedna chłopka. 
Mówi załamującym się głosem. Le­
dwie ją słychać. „Zabili mego naj­
droższego syna". Syna, który był jej 
jedynym żywicielem. 

Porucznik Milicj.i Obywaiielskiej 
Dr01ldowicz, charakteryzując Mbi.te­
go wskazuje, że ka.pr!ll Kamionka 
był wzorem milicjanta i dlatego wy­
sunięto jego kandydaturę do szkoły 
oficerslt'iej, „śmierć kaiprala Ka.mion 
ki - móWi świadek Drozdowietz -
od~wamy ~yscy, jako wielką 
stratę". 

łfzy wzruszenia WyWołują słowa 
siositry bestialsko riamordowanego 
nauczyciela - Seweryna: był ideal­
nym synem. StM'y ojciec, od chwili 
jego izamordowania, nie prrzes'ba~e 
chorować. 

Seweryn po ukończeniu kursu dla 
nauczycieli od 19!17 roku był czyn­
nym pedagogiiem. Jednocześnie brał 
aktywny udział w Pl'a-OY paTtyJnej i 
społecznej. Opiekował się swoją 
młodzidą, przychodził do niej do 
domu, pomagał. Seweryn z cał~m 
oddaniem pracował na.cl podJliesie­
niem na wyższy p«imom oświaty i 
kultury wsi. Zorgainizował kurs dla 
analfabetów. Za to ks. Oborski i Ga 
domaki kazali 10 zab16ł 
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WIP(b)-wzór partii leninowskiej 
O nia 21 stycznia 1951 rolru na-

rody Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej wraz z 
masami pracującymi całego świata 
obchodzą 27 rocznicę śmierci Włodzi 
mierza Lenina. · 

Całe życie, cała działalność poli­
tyczna wodza, nauczyciela i przyja­
ciela mas pracujących wszystkich 
krajów - Włodzimierza Lenina po­
zostaje w nierozerwalnym związku 
z historią bOhaterskiej partii bolsze­
wików, z historią międzynarodowe-
10 ruchu komunistycznego. 
Podkreślając wyjątkową role Le­

nina, jako organizatora i wodza wiel 
kiej partii bolszewików, towarzysz 
Stalin oświadczył na II Ogólnozwiąz 
kowym Zje~dzie Rad, w dniu 26 sty 
cznia 1924 roku: 

„25 lat piastował towarzysz Lenin 
n&8Zą partię i wYPiastował ją na naj 
silniejszą i najbardziej zahart-Owaną 
na świecie pa.rtię robotniczą". *) 

W przeciwieństwie do krajów E-
uropy Zachodniej, proces po­

wstawania partii klasy robotniczej 
w Rosji przebiegał w wyjątkowo 
trudnych warunkach, w warunkach 
ustroju policyjno - despotycznego. 

Obok tego, ooważną przeszkodę w 
organizowaniu proletariatu i iego bo 
jowej partii stanowiły elementy „le 
galno·marksistowskie". które stara­
ły si~ wykorzystać ruch robotniczy 
w intetesach burżuazji. 

materiał, który powinniśmy opauo- Historyczna ta konferencja usunęła 
wać, aby opracować celową organi z szeregów partyjnych zaciekłych 

:r.aeję, taktykę naszej partii. Jednak wrogów klasy robotniczej - mień­
że „obróbka" tego materiału winna szewików i zespoliła organizacje bol 
być samodzielną, bowiem nie mamy szewickie całego kraju w jedną par 
gdzie szukać got-0wych wzorów". tię bolszewicką, zapoczątkowując w 

Istniejące podówczas w Niemczech, ten sposób istnienie partii nowego 
we Francji i w innych krajach za- typu - partii leninowskiej. 
chodnio - europejskich, partie so- Podkreślając wyjątkowe znaczenie 
cjaldemoknityczne nie mogły służyć, Konferencji Praskiej dla dalszego 
jako wzór przy tworzeniu rewolu- rozwoju partii bolszewickiej i socja­
cyjnej partii proletariatu rosyjskie- listycznej rewolucji, tGwarzysz St.a­
go. Po śmierci Engelsa partie te lin pi~ał: „Gdyby bolszewicy nie WY 
zaczęły się przeistaczać z partii pędzili z partii zdrajców sprawy 
i-ewolucji społecznej w partie „re- robotniczej, ugodowców - mieńsze:. 
form społecznych". wików, to partia proletariacka nie 

Wraz z nastaniem epoki imperia- potrafiłaby p0prowadd6 mas w roku 
!izmu, kiedy nadeszła pora bezpo~ 1917 do zdobycia dyktatury proleta.­
średniego przygotowania sił klasy riatu". „•*) 
robo1;niczej do zniszczenia ustroju Wielka Październikowa Rewolu­
kapitalistyczne,go, sytuacja historycz.. cja Socjalistyczna zapoczątkowała no 
na wyma0ała - jak zaznacza towa- wą erę w dziejach ludzkości - erę 
rzysz staiin - utworzenia „nowej łamania kapitalizmu, erę ustanowie 
partii, partii bojowej, partii rewolu oia komunizmu. 
cyjnej, dostatecznie odważnej, aby I Organizator i wódz partii bolsze 
poprowadzić proletariuszy do walki wickiej, Lenin. założył podwaliny 
o władzę, dostatecznie doświadczo- państwa radzieckiego i poprowadził 

dziecką, wzmacniać i . rozszer7,ać 
związek mas pracujących całego 

świata. • 
Partia bolszewicka pod kierownic 

twem towarzysza Stalina, z honorem . 
dotrzymywała i dotrzymuje zło­

fonej swemu nauczycielowi i wodzo 
wi przysięgi. S orawa Ll".nina żyje i zwycięża 

w bohaterskiej walce wielkiej 
partii bolszewickiej. która nieza­
chwianie prowadzi swój narqd do ko 
munizmu, stanowiąc wzór dla całe­
go międzynarodowego ruchu komu 
nistycznego. „ 

Sprawa Lenina żyje i zwycięża w 
dziele budowy socjalizmu w kra­
jach Europy Srodkowej i południo. 
wo-wschodniej: w Polsce. Czechoslo 
wacji, na Węgrzech. w Rumunii, 
Bułgarii, Albanii; w glębok:ich de­
mokratycznych przemianach. realizo 
wanych przez wielki naród chiński, 
w fakcie utworzenia miłującej po­
kój Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, w bohaterskiej walce w:v­
zwoleńczej narodu koreańskiego. 
Sprawa Lenina żyje f zwycit;ża, prze 
jawiając się w poti:żnym wzroście 
międzynarodowego ruchu komunisty 
cznego. 

Leninizm - to bojoWY sztandar 
mas pracujących całego świata w 
waJce o . zniesienie kapitalistycznej 
niewoJf i kolonlaluego ucisku, w wal 
ce o pokój, demokrację i socjalizm. 

I. WJERCHOWCEW. 

Raul Gonzales Tunon 

DO LENINA 
Leninie! Połączyłeś w sobie mądrą myśl 
z miłością wielką, zespoliłeś ~iemię z niebem, 
b.rłeś natchnieniem w walce i jak słońca. błysk 
rzeźwiłeś zdrojem nas i nasycałeś chlebem. 

Myśl Two.ia nieśmiertelna, i kryje cenny sJ;:arb 
plomle1111cj Twej miłości żywej a jednaliiej. 
Nie zmarłeś! Nie! Nie w:vgasł w Tobie żar. . 
lecz płonie jak latarnia wśród burzliwych szlaków. 

Myślą, zgłębiłeś wszystko: gWla.zd śledziłeś bieg, 
rozpoznawałeś diameni w czarnym antracycie, 
kocbaJeś barwę róż, wesołą, falę rzek 
i rozżarzonych hut ogniste spowicie. 

Jalt:ie kochałeś lmlzi! W bezlitosny czas 
Tw6~ głos do walk narbdy ciemiężone zbudził. 
CzłowiJ?ku Wielki. jak wolności żywy brzask 
wszedłeś na zawsze w ~ycle prostych ludzi. 

Dla nich to wszystko, co powstaje przeciw złu, 
ma w Tobie trwały kształt i nie jest już ti:sknotą. 
Dlatego serce - pszczoła. która nie zna snu -
tak głośno w ludzkiej piersi gra jak nigdy dotąd. 

Leninie! W walce trwasz rewolucyjnych mas, 
by nowy świat zbudować piękna i woh:)oścl. 
Tobit sztandarów czerwień i płonący kwiat -
na znak pa.mięci ludu i wiecznej miłości. 

przełożył Griegorz Timofiejew. 

· Raiul Gonzales Tuoon jest wybitnym, postępowym poetą argen-
tyńskim, uczestnik·iem wojny narodu hiszpańskiego o niepodległość 
w latach 1936 - 39. 

W artykule pt. „Lenin, jako orga­
nizator i wódz RKP" - towarzy~:r. 
Stalin pisze: „Zadanie polegało na. 
łym, aby oddzielić owce od koźląt, 
oclgrodzi(i się od elementów obcych, 
zorganlrować kadry doświa.dczonycb 
rewolucjonistów w terenie, dać im 
5asn3" program i niezłomną taktykę, 
wreszcie skupić te kadry w jedną 
bojową organizację zawodowych re­
wolucjonistów, dostatecznie zakon -
spfrowaną, by ostać sie w walce 
przeciwko J\&.pado1n żandarmerii. a. 
2arazein dostłltecznle zwią1.aną ~ ma 
sami. by je w pdpowledniej chwili 
poprowadzić do walki". ••) 

Zwycięski ·bilans pierwszego roku 

Olbrzymia zasłu!!a Lenina wobec! 
rosyjskiego i międzynarodowego ru 
chu komunistycznego poleJ(a na tym, 
że - walcząc zdecydowanie przeciw 
ko chałupniczym metodom „ekonomi 
stów'' i organizacyjnemu nihiJizmo 
wi mieńs~wików. zwrócił szczegól 
ną uwagę na p1•zygotowanle kadr 
proletariackich rewolucjonistów za -
wodowych. 

Lenin cierpliwie t wytrwale wy -
ehowyw1ał w praktyce walki rewo­
lucyjnej takich działaczy. dla któ­
rych walka przeciwko caratowi i 
ustrojowi kapitalistycznemu była 
podstaW\)wym zawodem, zaS11dn1-
c:eym celem życia. 

Organizac.ia zawodowych rewolu -
cjonistów - konspiratorów była 
właśnie tym trzonem, z którego 
wyrosła potężna partia b-Olszewłcka. 
W roku 1917 partia ta poprowadziła 
m,asy dó walki o obalenie caratu i 
do atllku na kapit&Uzm. 

Tworząc bb.iową partie proleta-
riacką, Włodzimierz Lenin kro 

czy? nowymi, nieznanymi dotychczas 
drogami. „Historia socjałimiu i de 
mokracji w Europie Zachodniej -
pisał Lenin - historia rosyjskiego 
nchu rewolucyjnego, doświadczenie 
naszego ruchu rewolucyjnego - oto 

") W. Lenin. Dzieła W~brane w 
dwóch tomach. T. I. „Książka i Wie­
dza", str. 17. 

•) Tamże. str. 23. 

nej, aby zori~ntowar się \v skompli 
kowanych warunkac,h sytuacji re­
wolucyjnej i dostatecznie giętkiej, 

aby ontlnąć wszelkie skały p0dwod­
ne na drodze do celu". 0 •) 

Taką bojową partię rewolucyjną, 
proletm·iacką partię nowego typu, 
stanowiąca wzór dla partii komuni­
stycznych calego śv..-iata. stworzyli 
Lenin i Stalin. Wykuli oni partię 
bolszewicką w ogniu zaclektej wal­
ki nie tylko przeciwko caratowi i 
burżuazji, lecz również przeciwko 
wszystkim jej agentom wewnatrz 
ruchu robotnkzego, przeciwko opor­
tunistom rosyjskim i międzynarodo­
wym. 

N a Praskiej Konferencji partii 
w roku 1912 bolszewicy ukon­

st.vtuowali się w samodzielną partię. 

Ro~ję Radziecką drogą socjaliimu. 
Kroczac zwycięsko tą drogą, naród 
radziecki pod kierownjctwem partii 
bolszewickiej, pod wodlą towarzy­
sza Stalina przeobraził kraj w po­
tężne mocarstwo socjalistyczne. 27 
lat temu, na żałobnej sesji II Ogól~ 
nozwiąr.kowego Zjazdu Rad, towa­
rzysz Stalin złożył w imieniu partii 
uroczy~tą przysięgę: Wysoko dzier­
żyć wielkie miano członka partii i 
strzec jego czystości, strzec jeclnoś­
ci partii, jak ()ka w głowie. strzec 
i 11macniać dyktaturę proletArlatu. 
wzmacniać· ze wszystkich sił soju5z 
robotników i chłopów, wzmacniać 

I rozwijać bratnią. współpracę naro­
dów kraju radzieckiego. wzmacniać 
i rozszerzać Związek Republik So­
ejalistycznych, wzmacniać i doskona 
lić Armię Czerwoną i flotę ra-

•••) J . Stalin. Zagadnienia Jeniniz- ***•) ,.Historia WKP(b) Krótki 
mu. Wyd. „Książka .Wiedza" 1949 kurs". Wyd. „Książka" 1948 r., str. 
r.1 str. 73. 164. 

Masy pracujące całej Polski z u­
zasadnioną dumą i radością prrzyję­
ły komunikat Państwowej Komisji 
Planowania Gospodar~go o wyko­
naniu plainu w roku 1950. pierw­
szym roku Planu S-wścloletniego. 
W pierwszym rocznym etapie walki 
o wielki plan budowy podstaw so­
cjalizmu w Polsce odnieśliśmy zde­
cydowane zwycięstwo, rozwijając 

wydatnie naStZe siły wytwórcze. 
Plan produkcji przemysłu socja­

listycznego został pmekrocwny o 7,4 
procent, dr.lęki czemu wartość pro­
dukcji przemysłowej wzrosła w ro­
ku 1950 w porównaniu z rokiem 
1949 o 30.8 procent wobec planowa­
nego ~rostu o 22 proc. Swiad~y to 
o wielkim dynamizmie naszego roz­
woju gospoda.r~ego oraz o olbrzy­
miej wyższości gospodarki socjali­
stycznej na~ kapitalistyczną. 

Wystarczy przypomnieć tempo 
przyrostu produkcji przemysłowej 
w przodujących państwach kapitali 
stycznych w okresie ich rotl<W:tu go 
spodarczego. średni · roczny wzrost 
produkc.ii przemysłowej w USA np. 
w latach 1880 - 1900 wynosił 3,2 
proc., w latach 1900 - 1910 - 6.5 
proc., w Anglii w latach 1897-1913 
- 1,9 proc„ a w Niemczech w tym 
~amym okresie - 3,72 proc. 

30,8 proc. rocznego przyrostu pro­
dnkc.il przemysłowej! Utraymanie i 
wzmożenie tego tempa rozwoju na­
szego przęmysłu, postawi nas -
w miarę realiza.cji planu - w rzę­
dzie najbardziej upnem:vsłowionycb 
krajów Europy, Wymaga to jednak 
nieustanńego podnoszenia wydajno­
ści pracy i ulepszania metod pro­
dukcyjnych. 
. Miniony rok stanowH prawdziwy 
przełom w dziedzinie budownictwa 
i inwestycji. 

Ogrom wdań w tym zakresie w 
roku 1950 charakteryzują cyfry po­
równawcze ze stanem z rolm 1949; 

Czas sk.ońciyć z beztroską 
Zahladach in1. Szą.Uańskieqo 

Upłynęło już kilka tygodni od cza I że nie należy dhtźe.i C2ekać. Zwola- I czego niektóre kro$na 
su, gdy załoga ZPB. Im. Szymańskie no \vięc egu.ekutywę, na którą zapro zbyt niską wydajność. 

wykaeują I magacrik:a natomiast choć stoi w po­
bliżu i nie ma żadnej roboty, nie 

go weewała włókniaray do pełnego szono również majstrów, aby pobu- Tak postawlo1"!a kontrola w tkal­
wykonywania baz. Była to wspania- dzić ich do bardziej intensywnej ni daje już pewne. wyniki. Ostatnie 
la i słuszna Inicjatywa. Zrozumiały pracy oraz kontroli swych zespołów. dni wskazują pe~'llą poprawę, a 
to załogi innych zakładów i wkrót- wykonanie planu w tkalni dochodzi 

Trzeba stwierdzić, że po egzeku- d 90 Al · t ce apel tkaczy ZPB im. Sczymańskie -vreszcie o proc. e maJs ro-
tywie sporo zmieniło sie na lepsze. · · t I t k' k' · go wstał podJ"oty przez inne fabryki. wie, ms ru { or 1, pomagacz i 1 

-. MaJ·strowie otrzY. mali l'sląZki kon- lk .••. h k ' d · 
Zdawało by się, że organizacja par- ac7..J\:1 c cac wy onac swe z1enne 

łrolne do wpisywania ilości wąt- b I k · b · li · tyJ·na i związkowa na terenie zakła- azy, ta ' ja się zo ow1:1za , powin 
ków, przerabian:vch dziennie na ć 

dów natychrni0st zaczęły, mobilizo- oi sobie na~ajem pomaga . Wy-
każd:vm krośnie. Choć prawie ws'l.y- f 'ł 

wać swą załogę do wprowad2.enia w maga tego nowa orma wspo rzawo-
scy macistrowie przyjęli z uznaniem d k 6 k hl b · 

życie pod·1·ętego rrobowiązania. że o- ' nictwa, ·t re ta c u me zapo-
wprowadzenie nowego systemu kon tk ł ł ZPB · s · 

Pracowały plan działania. w jaki czą owa a za oga im. zyman 
trolnego, jednak znaleźli się i tacy, k' T lk wt d ół b d · sposób 48 proc. tkaczy, dotychc-ias s tego. Y o e Y zesp ę zie 
którym nie bardzo przypadł on do k ł b · ·u j nie wykonujących baz, podniesie wy onywa swe azy, 1es poczu e 

swą wydajność. . gustu. się zwartym kolektywem. 
Ale omyliłby się ten, kto by tak - A cóż to ja jestem urzędnikiem Majstrowie Zakładów Im. Szyma1'1 

sąde:ił. Wszystko pozostało po sta- - powiedział majster Dąbrowski - skiego winni sami zwrócić uwagę 
remu. Zorganirzowano 20 zespołów, źebym bawił się w pisanie. Majster na t<>. aby tkaczki po kilka naraz 
które przystąpiły do wsp6ł7..awodni- jest tylko do reperacji krosien. nie opi1szczab krosien. Jedną tkacz 
ctwa o pełne wykonanie baz 1 cze- Na to wystąpienie żywo zareago- kę bowiem może z łatwością zastą­
kano na wyniki. Wprawdrz;ie organi- wal roadster Gulaj. pić pomagaczka, nie dopuszczaiac 
zacja związkowa uświadomi.la zało- - Przecież to dla nas i dla wszyst- do, postoju jej krosien. Trzeba cm­
gę tkalni, na czym polega to w~pół- kich zespołów będzie lepiej, gdy wać nad właściwą. Prganizacją pra­
izawodnictwo, ale w sposób ruedo- iiaaznlemy kontrolować codzienne cy w pos7.czególnych zes1>ołach tkac 
&tateczny, gdyż zespoły nie PNesta- wykonanie baz przez poszC'lególne kich, Niektóre tkaczki nie wrganiz-0 
:wiły się na nowe tory i nie przeja- tkaczki. Będziemy mieli wtedy jas- waly dotychczas sobie pracy w spo­
wiały socjalistycznego stosunku do ny obrae przed oetzyma, na które sób wlaściwy. aby mogły swą nor­
swej pracy. Majstrowie wtedy tylko krosna . należy 1lwrócić baczniejsrz:ą mę dzienną wykonać łatwo. Oto np. 
przychodzili do tkaczek, kiedy były uwagę. tkaczka ob, Wesołowska, pracująca 
2ePsute krosna, tkaczki mś nie eka- żeby doprowadzić plan do świa- na 6 krosnach, na jednym z krosien 
zywaly sobie wzajemnej pomocy w dómości każdego robotrtika. klerow- naciąga rLerwane n ici l cała szóstka 
2espole, a P.omagaczki - zainterea.o- ni.k tkalni tow. Urbanklewlcz zaln- stói bezC'lynnie. O ile lepiej. byłoby 
wania wynikami pracy całego zespo- słalował na sali tablice orientacyj- dla niej i o ile prędzej wykonywa­
łu. Wskutek braku kontroli wyk9na- ne, na których wypisano jasno 1 wy laby swe bazy, gdyby w wolnych 
ni" baz przez kierownictwo tkalni, za raźnie, tle każde krosno ma przero- chwilach waiągnęła nici, a pracowa­
łoga w okresie poświątecznym eaczt: bić tysięcy wątków, aby wykonać ła na pięciu pozostałych krosnach. 
ła „dociągać" zaledwie do '20 pro• swą dzienną normę. Poza tym wszy U innej 2n6w tkaczki ob. Soko· 
eent planu. SCY majstrowie, których partie nie łowskiej, 6 krosien stoi nieczynnych, 

Organizacja partyjna zorientowa- wykonują swego planu dziennego, gdyż odeszła na chwile nie prosząc 
ła sie wówczas, że jest bardu.o źle, l musrią wyjaśnić kierownikowi dla• pomagaczki. aby ją zastąpiła. Po-

C'lują się w obowiązku uruchomić 

krosna. A preecież pomagaczka 
wchodzi w skład zespołu i Od niej 
będzie również zależało, czy dany ze 
spół wykonywa swe bazy, czy nie. 

Niektóre tkaczki, np. tow. Stasiak 
uważają, że pomagaczki są tylko od 
prucia tkaniny i wyciągania zerwa­
nych nici. Należałoby tkaczkom wy· 
tłumaczyć, ie pomagaczka jest rów­
nież tkaczką i może z powodzeniem 
pracować na krosnach. 

Wszystkie te niedomagania hamu­
ją produkcję i powinny wstać przez 
kierownictwo tkalnj jak na1stzybciej 
usunięte. Organizacja partyjna i 
2wiązkowa powinny uaktywnić gru­
py w celu wzmożenia kontroli j wy­
jaśn:ienia zespołom tzasad kolektyw­
nej pracy. Każdy członek zespołu Po 
winien się czuć od11owiedzlalnym za 
całość, a . nie tylko troszczyć się o 
swoje wyniki. Załoga ZPB im. Szy­
mańskiego, która pierwsza wezwała 
robołników przemysłu ba.wełnianego 

do pełnego wykonYWania baz, win­
na być przykładem dla innych. 

Szybkie usunięcie zaległóści i bra· 
ków winno stanowi6 dla ?:akładów 
sprawę honoru, Za' słowami mUSZłł 
przyjść cayny, 

.M. SZUMSKA. 

wzrost nakładów inwestycyjnych o 
53 proc. i wzrost produkcji uspołecz 
nionych przedsiębiorstw budowlano­
montażowych o 80 proc. Too nie­
zmiernie trudny, ambitny, napięty 

plan pro<lukc.il budowlauej, mający 
olbrzymie znaczenie dla wzrostu na 
szej gospodorki w następn,vch latach 
Planu 6-letn!egb został wykonany w 
99,4 proc. Szczególnie pomyślny, sta­
nowiący podstawę szybkiego wzrostu 
produkcji w roku bieżącym i iatach 
n2stępnych, jest takt przedtermino­
wego wykonania planu inwestvc:v.i­
nego przez tak ważne gałęzie prze­
myslu .iak: hutnictwo, budowa ma­
szyn ciężkich, pnemysł metali nieże 
laznych, przemysł motoryzacyjny, 
elektrotechniczny, wełniany, ~umo­
wy i tworzyw sztucznych, włókien 

łykowych i inne. 
Nader pomyślnym bilansem 

eamknęło pierwszy rok Planu 6-let­
niego również rolnictwo. Plan roku 
11150 przewidywał wztost prodult'­
cji rolniczej o 6.4 proc. w porówr,a­
niu z rokiem 1949, który charaktery 
zawał się bardzo dobrymi zbiorami. 
Zadania planu zostały zna~zn'ie prze 
krocione, ponieważ produkcja wzro 
sła o około 13 proc. Zwiększ.via się 
powierechnia zbiorów, LO-krotnie 
wzrósł obszar objęty pracą trakto­
rów, zaopatrzenie w nawozy sztucz­
ne powiększyło się o 136 proc. 
Duże osiągnięcia mamy takż.e do 

zanotowania . na koncie transportu 
w szcizególności iiaś transportu sa­
mochodowego. 

Rok 1950 - był zgodnie Il założe­
niami Planu 6-letniego okresem 
wzmożonego wypierania z naszej go 
spodarki elementów kapitalistycz­
nych i rozwoju gospodarki socjali­
styczne,\. Zwiększenie powierzchni 
uprawnej PGR-ów i 9-krotne pom­
nożenie ilości spółd'Lielni produk­
cyjnych do 2.200 spowodowało 
wrz:rost obs2lllru zbiorów socjalistyet:'. 
nej części rolnictwa o 27 proc. i ob.1ę 
cie gospodarką socjalistyczną 13 
proc. calości użytków rolnych. Pro­
dukcja socjalistycznego rolnictw;i 
była w roku 1950 o 35 proc. większ·a 
niż w roku 1949. 

W roku ubiegłym otwarto 15 tys. 
nowych, uspołecznionych punktów 
sprzedaży detalicznej, przekraczając 
poważnie zadania planu w tej dzie 
dzinie. 
Sieć uspołecznionego handlu deta 

licznego wzrosła o 36 proc. w sto­
sunku do roku 1949. Dzięki temu u­
dział handlu uspołecznionego w ogól 
nym detalicznym obrocie handlowym 
wzrósł średnio w ciągu roku do BO 9;;, 
a w lV kwartale nawet do 85 pro 
cent. Wzmógł się również udział a­
paratu uspołecznionego w skupie zie 
miopłodów i innych a•rtykułów żyw­
nościowych na wsi. 

Zarówno w rolnictwie jak i w 
handlu żywioły kapitalistyczne do­
znały poważnego ograniczenia. 

Na szczególną uwagę i podkreśle­
nie w komunikacie PKPG usługują 
wskainiki w~rostu wydajności pr&­
cy i obniżki kosztów własnych. 
Dzięki pomocy Zwią'Zku Radzieckie­
go i jego dostawom inwestycyjnym, 
dzięki zastosowaniu nowych ma­
szyn i metod technologicznych, a na 
de wszystko d?Jęki wzrostowi świa­
domości mas pracujących, wyrażają 
cemu się w rozwoju współrzawodni­
ctwa pr.acy i raojonalilZaitorstwa i 
masowym podejmowaniu zobowią-
0ań produkcyjnych wydajność pra„ 
.:!Y w budownictwie wrzrosła o l9 
proc. (planowano 12,5 proc.), w prze 
myśle państwowym o 9 proc. (pia-

nowano 8,4 proc.), a w kolejnictwie 
o 8 proc. (planowana 5,7 proc.). 
Większ.a wydajność pracy i oszczęd­
ności materiałowe · przyniosły 3,4 
procentową obniżke kosztów włas­

nych produkcji przemysłowej. 
Pod tym względem nie wszystkie 

gałęzle gospodarki oslągnęly plano­
wane wskaźniki (np. przemysł węglo 
wy). Wymaga to zaostrzenia czujnoś 
ci i wzmożenia walki o wykonanie 
planu w tym zakresie, poniewai 
Plan 6-letni stawia bardzo poważne 
I trudne zadania wydatnego podwyż­
szenia wydajności pracy i znaczne­
go obniżenia kosztów własnych. Od 
v.'Ykonania tych zadań zależy w de­
cydującym stopniu realność planów 
Inwestycyjnych oraz wzrost dobroby 
iu materialnego i kulturalneeo mas 
pracujących. 

W tej dziedrln1e również osią!!nę­
liśmy w roku 1950 poważny postęp. 

Realna płaca pracowników podnio 
s)a się o 6 próc. Ludność nabyła o 
14.5 proc. więcej towarów niż w ro­
ku 1949, a dos tawy aparatu uspo­
łecznionego dla detalicznej sieci han 
dlowej wzrosły o 4-0 proc. W tym 
mięsa o 79 proc., jaj o 58 proc., mle 
ka o 30 proc., masła o 12 proc., mą­
ki pszennej i żytniej o 12 proc., cu­
kru o 6 proc„ mydła o 24 proc., obu 
wia skóreanego o 63 proc., radio­
odbiorników o 77 proc. itp. 

W roku 1950 oddaliśmy także do 
użytku 81.600 ńowych izb mieszkal­
nych dzięki czemu Ilość ich wzrosła 
w miasta.eh o 2 proc. (planowano o 
1,5 proc.), rozbudowaliśmy sieć wo­
dociągową i komunikację miejską, 
zelektryfU.owallśmy I.OOO wsi, po­
większyliśmy ilość łóżek szpitaJnycb 
o 4.000, a sanatoryjnych w sanato­
riach przeciwgruźliczych o 3.800, roz 
winęliśmy opiekę nacl matką i dziec 
klem oraz rO'Zbudowallśmy sieć 'żłob 
ków i przedszkoli. 

W dziedzinie rozwoju kultury na­
stąpiło w roku ubiegłym wyda.tne 
-zwiększenie ilości uczniów w szkol­
oictwJe wszystkich stopni, wzmoże­
nie wałki z analfabetyzmem, potęż­
ny rozwój nakładów książkowych, 

rozbudowa sieci bibliotek. kin miej­
skich f wiejskich itp. 
Uwieńczeniem pomyślnych" rezulla 

tów naszej 1>racy w roku ubiegłym. 
a zwłaszcza wyników w dziedzinie 
wzrostu wydajności pracy i obniżki 

kosztów własnych, było obniieuie 
przez· rząd od dnia. I stycznia 1951 r. 
cen niektórych artykułów konsum­
cy.Jnych i inwestycyjnych. 

Zadania pierwszego roku Sześcio­
latki zostały wykonane z nadwyżką. 
Tym samym potwierdzona zo:itała w 
surowej próbie życia realuośc wszyst 
kich cyfr i wszystkich zamierzeń 

Planu Sześcioletniego. Wysiłek i o­
fiarność klasy robotniczej i całego 
ludu pracującego, entuzjazm i bo• 
haterstwo najlepszych synów ojczy­
zny - przodowników I nowatorów 
pracy. mądre I przewidujące klerow 
nlctwo partii i brate~ka pomoc 
Związku Ra.dzieckleg9 przyniosły 
natn sukces na miarę historyczną. 
Uzbrojeni w nowe narzędzia prary, 
wykute w pierwszym roku Sześcio­
latki, uzbrojeni w nowe dośwladcze 
nla i nową wiedzę, nabytą w ogniu 
zeszłorocznych walk o zwycięstwa. 
produkcyjne, ożywieni gorącym pra­
gnieniem umocnienia gospodarczej i 
obronnej potęgi ' naszej ludowej oj­
czyzny ł wszystkich sił pokoju -
pójdziemy do walki o nowe sukcesy, 
.o jeszcze szybsze i sprawniejsze wY 
ltonanie wszystkich zadań Planu 
Sześcioletniego, 

J, F. CB. 



Sprawy byt·u kla·sy. r'1botn ic zei 
naczelną tr.o§ką· UJIOdz m1a§tti LOdżi 

Z prze1nówieoia Przewodnic7,ąceg·o Prezydiu111, to,v. M. M 1 N OR A na nroczystyn1 posiedzeniu Mie.fskie.i Had-y Narodowej 
6 lat temu, 19 stycznia 1945 roku, wia Dziecka znajduje slę 90 proc. 

wspaniała ofensywa bohaterskiej biet ciężarnych. 
Armii Radrziieckiej wyzwoliła nas.ze W 52 żłobkach znalazło w roku 

ko nie n owych pozycji podręc:zników 
dla szkól podstawowych i stopnia li 
cealnego Wydano nowe programy 
dla wszystkich przedmiotów i klas 
S7l\:oly ogólnokształcącej. dla liceów 
pedagogicznych i pr7.edszkoli. 

inia-sto i uchroniła je od zagłady. 1950 troskliwą opiekę około 4.000 
•Mieszkańcy Łodrz.i manifestowali ddeci. żłobel' _ izolatka w zakła­

radośnie na cześć swych wybaw- dacl~ im. Harnama, oraz będący n:l 
ców - żołnierzy radzieckich, którzy ukonczeniu żłobek dla dzieci. cho­
pod 2Wycięskimi czerwonymi sztan- rych na koklusz - są pienvszymi 
da.rami przynieśli wolność 1 ocale- tego rodzaju instytucjami zdrowia, 
nie llaSIZlej Ojczyźnie, budeąc kraj eorganizowrrnvmi przerz. nasza służ­
do nowego, szmęśliwego życia. bę lekar,ką. W tych dniach nast<1-

l'M:asy pracujące pod wodzą klasy pHo otwa!t'c.ie najwiękseego w P ol­
robotniczej i jej Partii ujęty władzę "ce Ośrodka Szkolenia Pielęgniarek 
w swe ręce, podejmując ciężki trud Dziecięcych. Dzięki nowym kad1·om 
odbudowy Polski tz.e straszliwych fachowców będziemy mogli urucho­
Misz~eń wojennych, przeizwycięża- mić nowe placówki opiPki n11d mat­
jąc - w oparciu o pomoc, przykład ką l dzieckiem. 
i prll.yjaźń Zwia'l.ku Radzieckiego - Bardzo 11oważnr osiągnięcia po­
llczne trudności na drodze do lep- siada również służba ?:drowia na 
szej przys2ł-0ści. odcinku walki z gruźlica. ta chorobą 

I oto szóstą rocznicę wyzwole- ustroju kapitalistycznego. W porów 
nia - naród polski wita twórczym nani u z okresem przedwojen:iym 
wysHkiem przy realizacji Planu zwiększono P.owa7.nie · ilość poradni, 
6-letniego, planu budowy podstaw łóżek sczpitalnych i sanatoryjnych, 
socjali.zinu. Warszawa jak przodo- szeroko rozbutlowano ak('ję pre­
wała w walce wyzwole:ńczej <z hitle wentoryjną. 
rowskim okupantem, tak dziś przo- W roku 1950 nasza służba zdrowia 

· duje w ofiarnym trudzie odbudowy. przystąpiła do powszechnych szcze­
Obok starego Krakowa r-0śnie No- pieli, obejmując 77 procent nowona 
wca Huta, symbol braterskiej porno- roclzonyclt clzieci. 
cy Zw:iąz'ku Radriieckie~o. Rośnie W trosce o zclrowie młodzie~y ob· 
nowy przemysł, budują się nowe jęto opieką lekarską szkoły i przed­
miasta, dzielnice I osiedla, dymią szkoła. Wszystkie szkoły średnie 
fabryki Łodz.i, kopalnie i huty Ślą- posiadają personel lekarsko . bigie­
ska, które ocaliła od t1Jnis7.czenia bo- niczny. którego zadaniem jest czu· 
haterska ofensywa Armii Rad?.iec- wać nad stanem zdrowotnym mlo 
kie.i. dzieży. Szkoły podstawowe i przed 
Wiążąc swe siły z potężnym ru- szkola mają ponadto wlasnv oerso­

ohem obozu pokoju, któremu prze- nel higienistek. 
w-0dzi Związek Radlliiecki, masy pra 1 Zorganizowanie p1zcz A.kademiq 
cujące Polski w pierwszym roku I Medyczną Kliniki Chorób Zawado -
6-letrl'iego planu gospodarC"Lego I wych oraz udział aktywny profesu 
wk1roczyły na drogę budown~ctwa 1· ry tej uczeJP.i w organizowaniu służ 
podstaw socjalitz.mu, wykonu3ąc z by sanitarnej. są dobitnym dowodem. 
nadwyżką ead<1irtia państwmv:e V: j że w:ychowanie nowych kadr służby 
drziedzinie produkcji włókienruczeJ, • zdrov.ria ie~t rozwiązane u nos pra· 
energii elektrveznei. wydobycia wę_-: I widłowa. · 
gla kamiennego, stali, produkoJl : 
walcówki i produkcji rolnej. I OSIĄGNIĘCIA 

Ogólna. produkcja. przemysłu łódz W DZIEDZINIE OSWIATY 
kii.ego w roku 1950 osiągnęła. poziom i . . . . 
blisko trzykrotnie wyżs~· w porów- 1 i:osną_. n owe kadry robotnic~eJ ~ 
n:aniu z rokiem 1938. i te!Jgenc31 w ?-aszych szkołach i wyz 

Szkoła nas~ wychowuje świado 
mych obywateli Polski Ludowej, 
świadomvch budowniczych ;ocjaliz­
mu. 

Z całą konsekwencją realizujemy 
powszechność nauczania. Z szerokiej 
sieci szkół podstawowych korzysta 
około 58 tys. dzieci, t.j. pełny pro­
cent młodzieży, l>(>dlega.jact'.i <>bo -
wiązkowi szkolnemu. 

W ~·oku 1950 O$iągnięto duh~ po­
prawę w przygotowaniu przyszł~·ch 
kadr naukowych prze'l ~~krl11 ic\wo 
średnie. ogólnokształcące. 

Utworzenie 22 ogólnokszlltłoac;ych 

szl<ół licealnycb, dało młodzieży ro 
botniczej zwiększone możliwości u­
zyskania wykształcenia śt•ednie.e;o. 
W roku ubieglvrn otrzymało swia 
dectwa rlojrnłości 1.100 ma tnrzvstfiw. 
J,31!) uczniów otrzymuje stypendia 
w ~umie półtora milio11<1 złotych. 

Dożywianie dzieci w szkolach. 7.U· 
pełnie nie praktykowane przed woi 
ną, stało się w okresie po wyzwo­
leniu jedną z najważniejszych form 
pomocy państwa. Akcją ta objet\'ch 
jest 68.747 dzieci. Akcja wczasów 
letnich o!Jjeto w roku •tbiegł:vm 
47.H!i d7iP-ci. 

BUDU.rnl\il' NOWĄ Hyl1. 

Nasze osi<!gnięcia w dziedzinie bu 
downictwa w roku 1950 wyraźnie już 
zarysowały perspektywe relrnnstTnk_ 
c.ii i rozbudow:v miast. Star omiej­
skie Osiedlr Mieszkaniowf' nadaje 
now~'. socjalistyczny chara kler dziel 
nicy bahlckiej. Obok Osiedla Staro 
miejskiego powstała nowa. dzielnica ' 
miasta: Osiedle im. M:archlewskiego, 
gdzie poza budownictwem blokowym 
rozpoczęto budowę domków indywi 
dualnych_ 

W wyniku cało1·oczncJ tlziałalnoś 
ci zostało oddane do użytku 2.248 
izb miesz~alnych, eo w stosunku do 
rolm 194!\ wynosi 560 pr-Ocent. Po· 

Gbecniy stan za.trudnienia dwa- szych uczelmach. W nowym roku 
kroć przewyższa. stan z roku 1938 i szkolnym wydano ponad 100 zupeł 
wynosi Sl 7.000 osób, z czego po;nad -------------------------------
!\() proc. stanow.ią kobiety. Tysiące R 

1 r; nich stało .się pr~odow~ica mi pra- a c 1· o n a n e 
cy, setki obJęły Joercnvmcrze stan~- , 
'\llr:iska w przemyśle . hand~u : ad~­

wykorzystanie krosien 
n~t:-"acj,i, służbie edr-0\Via 1 ,syol~~ . podnosi ,·a kość i 
etw1e. 

wydajność pracy 
W TROSCE O ZDROWl'E 

l\1AS PRACUJĄCYCH 

„, 
Zało"'a ZPW im. W. Łukasińskie-I bowiem był ~tnuszouy każdorazowo 

go morf' pochlubić' się ostatnio wpro. dos~osowaii szpulk~ do_ czółen'\;a, a 
wadzeniem· no\\•ego cenneg-o ulepsze· robił to przez odc1~iame cewel,:~ Z 

Nasze Państwo Ludowe, Partia i nia produkcji. Zac.:zęfo się wszystko t~ch pr~yczyn cewki _ulegały zm;;z~ze 
Rzad xozta~ają troskliwą op~ekę od kolektywnego rozpatrzenia przy- nt~1, zas tka~z ~rac1ł czas. k.tory 
nad matką i dzieckiem. Pod op1eką czyn niewłaściwego wyko1·zystania mo~łby z ]!OZ~tki~m. wykor~ystac na 
~3 porallni pozostawało w roku 1950 k1·osien o clu~ycl1 czółenkach do pro- rtop1lnowa111e :iakosc1 ma~er1al.u. . 
_ 

44
.S56 dzieci do lat 3. w tym dukcji materiałn sukienkowego ot•az . Na te powaznP błę~v m~t me zwro 

J0::.189 •1iE>mowla1. Pod opieką Pora- krosien o malych cz6lenkac11 do wy e1ł ~otyehrzas ~wagi 'Zamter"esowa· 
"'vn·1 "'ch' ronv. Ma('inzyństwa i Zdro- robu materiału ubraniowego. Tkucz la ~1ę t~m dop1e1·0 oo. H . Gu<lasz, 
"·::~"'..;,:.:.:..,~------------------------·· długoletnia tkaczka , awan!lowana • przed miesi~C"em aa kierownic;r,kę 

Stanisław· Staszic 
(Ił' 12!!J rocznicę zqonuJ 

W dniu dzisiejszym przypada 125 
rocznica śmierci Stanisława Staszica, 
jednego z , wybitnic;jszych myślici~li 
i publicystow polskich ~chytku xvn 
1 początku XVIII stulecia. . 
Stanisław Staszic urodził się w Pi­

Is w 1755 roku. Pochodząc z rodzi· 
ny mieszczańskiej. przez dłu9i czas 
nie mógł znaleźć właściwego pola do 
pracy, ·a~ .m~żności działania w słuz 
bie pubhczner. . 

magnateria stały prawa panszczy­
zmane. zabraniające chłopu• opu· 
szczenie ziemi i przystąpienie do pra· 
cy w przemyśle. Staszic - statystyk 
i polityk - przeciwstawia się temu 
prawu, żąda jego zniesienia. 

Ojczyzna - to dla Staszica me 
szlachta i magnateria, to przede 
wszystkim · chłopi i mieszcza:ństwo. 

t.kalni. 
l'\iezwłocznie przyst:<J.piono do 1 

1·:prowadzenia zmian w celu racjonal 
nego wykorzystania krosien. A więc 
na krosna o czółenkach dużych :ta· 
kłada się obecnie artykuł ubrani.owy, 
zaś na krosna o czółenkach malycl1 
materiał sukienkowy. 
Korzyści z teq-o są niemałe. O· 

~zczędza się na cewkach, którycl1 
tkacze nie są ju:i zmuszeni obcinać, 
zaś sami tkacze uzyskują więcej cza 
;;u na dopilnowanie jakości pl'oduko 
wanego towa111. 

To proste usprawnienie dobitnie 
świadczy, że w p1·zemyśle włókienni 
czym istnieją jeszc.ze olbrzymie mo­
rnwości zarówno w dziedzinie wzmo 

ważnym sukc~sem jest wybudowa 
uie w ciągu sześciu miesięcy osiedla 
mieszkaniowego na RadogoszC'zu, 
w którym zamieszka 250 rodzin. 

obniżyć koszty własne 
st wą. 

przcdsiebior naniu Narodowego Planu GospQdar 
czego na rok 1950 podaje, że sieć 
placówek handlu uspąłecznionego w 
detalu wzrosła o 36 procent, że war 
tość produkcji przemysłu wielkiego 
i średniego osiągnęła 225 proc. po­
ziomu przedwojennego. Dane, przy­
toczone w tym dokumencie, ilustru 
ją również poprawę warunków ko­
munalnych w miastach. 

Działalność Prezy~ium Rady Naro 
dowej w dziedzinie poprawy warun 
!~ów mieszkaniowych nie ogranicza 
ła się do nowych budowli, lecz o­
bejmowała również ~zerokim zasie 

W roku l!.150, widoczny jest wzrosł 
spożycia artykułów konsnmcyjnych. 
Sp0życie mleka wzrosło o 6 procent, 
masła o 13 1nocent, cukru o 15 pro­
cent. mięsa i tłuszczu o 18 pr-0cent 
itcl. W wyniku wzrostu masy towa 
rowej oraz rozwoju sieci placó-

NA TRA SIE PILICA ŁÓDŹ RUROCIĄG: ŁODZ - PILICA 

Największą. w kraju inwesty<iją, z 
dziedziny gosp0darki komunalnej 
jest budowa rurocią.gu Łódź - Pili 
ca. Uchwała Prezydium Rządu, z 
dnia 23 gt·udnia 1950 roku - przy 
śpies:>.a. termin ukończenia tej wiel­
kiej budowy o 1 rok i ustala termin 
doprowadzenia wody do Łodzi nowo 
wybudowanym rurociągiem do polo 
wy 1!154 rokn. ~ 

Okazana przez Rzą1l pomoc w za 
kresie rozbudowy podstawowych 11-
rządze\1 komunalnych i sanitarnych. 
jest świadectwem głębokiej troski 
Polskiej Zjednoczonej Partii RobOtni 
czej o stworzenie łódzkiej klasie ro 
botl1iczcj od])'(}wie!lnich warunków 
bytu. Rok ubiegły był rokiem przy 
gotowawczyn1 do tej inwestycji. 0-
obecnie .iest na ukończeniu drugi 
zbiornik czystej wody, wytyczona zo 
stała. trasa. rurociągu. dokonano po 
nad 200 wierceń, na ukończeniu są 
wiercenia 32 zaczerpów wodnych. 

• * • 
W tej pokojowe.i i twórczej pra· 

cy i walce o socjalizm w:yrastają 
nowe Irndry, robotnicy stają się przo 
downikami, Iderownikami, inżynie -
rowie i technicy hartują swoją wo· 
lę wykonania zadań, jakie przed ni­
mi stawia Plan 6-letni. 
Jesteśmy tym szczęśliwym pokole 

aiem, że żyjemy w epoce Stalina, w 
epoce zwycięskiej budowy komuniz­
mu w Związku Rad2ii.eckim„ w ~po 
ce zwycięstw mas pracujących na.d 
kapitalizmem. I dlatego też, jak t~ 
w orędziu noworocznym powiedział 
Prezydent RP, Bolesław Bierut: 

Wiercenie studni głębinowej. " 'oda z takich st.udoi zasili w niedalekiej „Ka.żdy Pola.k ])'(}winien zdawać so 
1>rzyszł(}ści nasze miasto. bie sprawę, że swą codzienną pracą 

tworzy siłę. potęgę i historię nasze · 
giem konserwacje i remonty nieru- wek handlowych, nastąpiła poprawa go narodu. Utrwalamy niezawisłość 
chomości. W ramach tej akcji prze zaopatrzenia ludności. Polski, jej autorytet, jej znaczenie ł 
prowadzono całkowitą przebud<>wę W porównaniu do grudnia 1949 szacunek wśró!l innych na.rodów. 
ulicy Abramowskiego i Kamiennej, roku wzrosła sieć uspOłecznionych I Budujemy swym dzisiejszym wY 
uzbrajając domy w niezbędne urzą placówek llant'llu detalicznego o 75 siłkiem lepszą przyszłość naszego 
dzenia sanitarne i gospodarcze. Ak- procent. Największym niedociągnię pokolenia i pokolenia naszych dzie. 
ej:\ retnontów objęto w 1950 .roku o· ciem naszego handlu uspołecznione- ci. Pamiętajmy o tv.m codziennie, 
gółem 1.200 domów, '1,a.mieszkalycb go jest w dalszym ciagu to. iż nie nieustannie i nie szczędźmy sil~ aby 
i>rzez 80 tysięcy mieszkaiiców. Poza potrafi on operować szerokim wach zapewnili naszej Polsce Ludowej naj 
tym przeprowadzono remonty w 212 larzem asortymentowym i nie wyko pełniejszy rozkwit jej kultury, jej 
szkołach i przedszkolach oraz w 19 rzystuje produkcji drobnej wytwór sil i bogactw, aby zbudować 1e1 
szpitalach. w roku bieżqcym prace czości, że nie doprowadził jeszcze wspanialsze jutro, aby przez wzrost 
remontowe prowadzone będą. rów-1 do prawidłowego cyklu obrotowego jej' sił i zdobyczy twórczych wzmóc 
nież na szerokim froncie. Miejskie towarów. zwycięstwo idei postępowych ludzko 
Przedsiębiorstwo Remontowe musi Komtmikat Państwowej Komisji ści, utrwalic pokój i braterstwo młę 
jednakże podnie~c; jakoM: robót i I Pla11owa11ia Gospodarczego o wyko- dzy narodami. 

. 
PrŻ,oduj..qce zespoły 

Nowej Tkalni Z PB · im. St a lina 
Walka o 100-procentowe wyko l osiągnięciem 116,4 p roc. planu. 

nanie baz przez zespoły' tkackie, Na szczególne uznanie zasługuje 
przy.biera na sile. N iektóre zespo w tym zespole tkaczka ob. lre· 
ły. ' 1 :,„.., rlawnicj niP W\•lwnywa na Ciołek, która w grudniu o­
ły swych planów, obecnie znacz- siągnęła 93,5 proc. wykonania ba 
nie je prze,kracizają. Do najbar zy, a w styczniu 130,4 proc. 
dziej wyróżniających się w No­
wej Tkalni ZPB im. Stalina na­
leżą zesnoły majstrów tow. tow. 
Bocheł1„kie~;o. lłorow<'a i Sokoła. 

menie w tym zespole, jest ob. 
Janina Jurek, któr<1 w g:·udniu 
osiągała 91,5 proc. bazy, a w 
styczniu dokonała nielada wy­
czynu, wyrahiając swą bazę w 
135,6 proc. bazy. 

M. Sz. 

Marnotrawstwo wełny 
Staszic .był wnikliwym krytykiem 

współczesnego mu społeczeństwa. po! 
skiego, surowym sedzią ma!lflatow i 

szlachty. , 
Domaaał się zniesienia panszczy­

rny, pr~yznania praw mieszczaństwu 
i cbłop,twu, unowocześnienia apara- 1 
tu pa1'istwowego zgodnie z po~rzeb~-1 
mi rozwija.jącej się gospodarki k~pi- . 
taltstycznej. Do ~ajleps~yc~ iego I 
prac należą: „Uwagi nad zyme~ Ja­
na Zamojskiego" oraz „Przestrogi dla 
Polski" 

ienia oszczędności, jak i podniesie- Majster Bernard Bocheński, 
nia samej produkcji. I którego zespół uzyskiwał w grud 

B. WOJCIECHOWSKI niu zaledwie 83.8 proc. plan u, w 
ZPW im. Łukasińskiego styczniu mógł się już pochwalić . 

Zespól maistra tow. Klemensa 
Borow<'a, który wykonał w grud 
niu tylko 93,4 proc. planu, w 
styczni n osiągnął jqż 117 .8 proc. 
l)lanu. Wyróżniającą się tkaczką 
w tym ze•mole jest ob. Francisz­
ka Szymańska, która w grudniu 
osiągnęła 103 proc. bazy, a obec­
nie ma już na swym koncie 120,7 
proc. bazy. 

W ZPW im. 9 l\laja farbiarnia zo­
stała wyposażona· w apa1·aty, pospo· 
licie nazywane „obermayerami". A­
paraty te służ~ do farbo\vania wel· 
ny luźnej. 

Przyczyny upadku i rozb.ioru Po~­
ski upatrywał Staszic w ucisku pa-i:­
szczy~.ni•mego chłopa w prywac:e 
qnębi<!.cyc li Polskę mannatów, o kto· 
rych pigał w swych pracach: 

„Oni zniszczyli wszelkie usza~o­
wanie dla 11rnwa. Oni prawo iam1e­
nm w czrzą formalność". 

,,Trzeba być tyranem swego kra­
ju. trzeba mier serce skaniieuiałe, 
aby się uie 1miękczvć nad losem oj· 
czyzny. Vviedzcie, że przez cały 
kraj, od granicy do granicy, iclzie 
jeclno wyrzekanie, wszędzie budzi 
się gorycz", 

W jednej z prac Staszica ciemię­
żon v chłop mówi, wskazując na księ­
gi praw polskich: - ,,Nie wszystldm 

• 

Odpadki- cennym surowcem 
W 1.PB im. [\unickiego po\\'~żnic 

zaniedbane był-O przechowywa·uie . i 
przeróbka od11adków. Olbrzymie ma­
sy odpadków gTomadziły się pod go-· 
Jym niebem, na skutek teg;o, że rn. 
iti. nie starano się o ich sprzedaż. Do 
piero niedawno nastąpily pod tym 
względem poważne imia11y ua lepsze. 
Wprowadzono belowanie specjal11y-
111i prasami i energicznie zajęto się 
rozpr-0wadzaniern bel do róż11ych 
przed~i~bior&tw. 

Dla usprawnienia uciążliwej pracy 
w magazynie zakupiono wózek elek ­
tryczny, dzięki któremu przewóz od­
p:1dków uleii·t zniicznemu pl'Z:Vśp;esze 

Maszyna leży 

niu. Ułożono również jezdnię betono 
wą. na calej długości działania wóz­
ka elektrycznego. Rozpabrując osz­
czędności, które przynosi używanie 
wózka elektrycznego, można o.bliczyc, 
że wynoszą 011e 720.000 zł. w stosun 
ku rocznym, i,dówni e dzięki ogranicze 
niu robocizny. I 
• Za1,ytujemy jednak, kiedy zostan!) 

5µrowadzo11e dalsze wózki w celu cal 
kowitego zlikwidowania transp_ortu 
konnego oraz kiedy przystąpi się do 
ułoże11ia chodnikó.w beto11owych z od 
działu „A" do odd z'.ałn „B"? 

Z. JA~IK 
/,PB im r(unickiego 

bezużytecznie 

Po ufarbowaniu wełny, robotnic~· 
otwierają otwory aparatu i wypusz­
czają zużytą wodę, która zabiera z 

Trzeci. wyróżniający się zespół sobą część wełny i unosi ją do kana· 
prowadzi majster - ZMP-owiec, lu. w kanale cenqy ten surowie.: 
ob. Zygmunt Sokół'. .Partia je~o leży tak długo, póki nie wydobędzir 
wykonała w grudmu zaledwie się go przy czyszczeniu kanału . . 
91.4 p.roc„ a obecnie uzyskuje\ ale już zepsuty. 
już 116,8 proc. · planu. Tkaczką A. KRUK 
zr.slugującą na szczególne wyróż- ZPW im. 9 Maja 

Postoje hamują produkcię 
\\ 11rzędza lni ZPB im. St. Okrzei 

od pewnego czasu, a ściśle mó'l.viąc, 
od 1 listopada 1950 r„ bardzo poważ 
nie wzrosly postoje maszyn z powo­
dn przewleldej naprawy pasów pęd­

nych, 

wijaczki e;dyi: uczestniczą we wspól 
zawodnictwie pracy i każda straco­
na minuta »bniża ich produkcję i za 
robek. 

,.Kto na sejmikach uczył obywatll· 
la zdrady, podstępu, podłości i gwał­
tu? Panowie! Kt(} najszczerzej słu­
żących ojczyźnie oszukuje, przeku­
pia i rozpija1 Panowie! Kto sądo­
we magistratury zmienił w targowi­
sko sprawiedliwości, w plac pijań­
stwa, prr~=npstwa i przem(}cy? Pa­
nowic. Kto ojczyznę przedawal?, Pa­
nowie! Tak _jesl, panowie przypro­
wadzili ojczyznę do upadku, słaboki 
i m;gardy'·. 

te prawa zapewniają majątek i życie. Pl'zccl trzema lat~ posla1w11·iono l ników elektrrcznyc:b, wiele różnych 
W lej wielkiej kupie ksiąg tylko kil . . 
ka tysięcy obywateli znajduje sprn- usunac /. I ete n~1 n:1szeJ fabryki gr~m wieszaków i l>ół transmisyjnych. Nie 

Do listopada ub. roku naprawa zer 
wanych pasów pędnych, skręcanie 

ich, przedłużanie itp. wykonywa.na 
była przez pomocnika wałkarza, ma­
jącego swój wa1·sztnt w budynku 
przędzalni. Naprawa zerwanego pa­
sa odbywała się przy maszynie na 
sali i tt•wala od· 10 - 25 minut. 0-
becn ie, niewiadome czemu. system 
ten zmieniono Do naprawy pasa 
wzywan~1 bywa l'ymarz, tak, że szy­
cie pasa trwa od 30 minut do 2 go­
dz in. Denerwują się prządki i prze-

W miesiącu grud·niu 1950 r. czas 
postojów maszyn w przędz.alni, wyni 
kły tylko z powodu reperacji pasów. 
podniósł się o przeszło 150 procent 
w stosunku do p~przednich miesięcy. 
Powinno to stai: się ostrzeżeniem dla 
kierownictwa przędzalni i o~naką, Ze 
należy najrychlej usprawnić pracę 

przy szyciu pasów transmisyjnych. 
Bowiem od prawidłowego rozwiąza­

nia tego problemu, szybkiej n:;\pra­
wy pasów, zależy w dużym stopniu 
ilość naszej pr(}dukcji. 

W roku 1825 zwiedził Stanisłuw 
Staszic Łódź. w której poczynał się 
rozwijać przemysł rękodziel niczy. 
Łódź była wtedy niewielką osadą, li­
czyła zaledwie 31 sukienników i 27 
drobnych zakładów bawełnianych. 
Ale - jak wynika z notatek Staszica 
- przewidział !Jn przyszły ogromny 
rozwój i znaczenie dla gospodarki na 
rodowF.:i - naszeqo miasta. 

Na przeszkodzie rozwojowi hąndlu 
przemysłu w Polsce stała szlachta i 

wiedliwość. miliony tego J;raju miesz „ pl0 do ;;zarpahia Juty. !\faszyna zo· ste~1, le;i:ą one unieruchomione w 
kańców 'i:adnej z nich nie mają ko· ft :: lala zgloszona do upłynnienia. ,Te- tym samym c:i;asie, .gdy w innych za 

rzyści": . . I dnak po dzień dzi ~iejszy t·dzewieje :dMla ch niewatpliwie orzvdalvbv się. 
I 

Sft'.3-mslaw Stats~ict byłp pałomicnnay~~ na dziedzilicu fabn·rznym nie pi·zy- a niejedna z fabr~•k, boryka sie z 
O iarnym pa TIO ą. r gnąc r~ . • , • • • 

przykład słusznego postępC'wania . nosząc zadnyc:h korzysr1 A orzec1ez tru<lno~ciami pi·zy wykonywaniu pla 
rozdzieli! ~wój majątek w Hrubie I ta cenna maszyna na pewno przyda nu na skutek braku tel:'O rodzaju 
szowskim pomiędzy chłopów. ł~by ~ię 1\ ni<>jednej fahr~:c:e włókien sprzęt.u. 

Postepowv myśliciel i działacz mczeJ. · 
zmarł w Warszawie 20 stycznia 1826 Posiadamy jeszcze wiele innych. S'l'. f,U KOWSKl ' 
roku. 1 zaJegająl'ych bez użytku maszyn i sil Zakłady Mech im. Strzelczyka 

S. JEZIORNY 
ZPB im. Okrzei 



St.r. S 

W cielimy w życie doniosłe uchwały Biura Politycznego . KC l?ZRR 

w sprawie· rozwoju. spółdzielczości produkcyjnej 
Prze'bieg i podsumowanie dyskus.ii na ·plenum Komitetu .Wojewódzkiego 
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.Zespołowa gospodarka 
przynosi bogate plony· 

• ·Zgjemg · dostatnio • 
I radośnie 

We wrześniu 1949 roku zotganirzo­
waliśmy naszą spółdzielnię, preyj­
mując staitut III typu. Mamy w 
swej pracy bardzo poważne osiągnię 
c!a. Podczas gdy my zbiera·liśmy 
22 <t. -żyta iz 1 ha, to indywidua·lne 
gospodarstwa zaledwie - 17 q. Po­
do bllJie było rz pszenicą. My rzbiera-, 
liśmy 23. q, prywatni zaś 16_ q, · ' 

drz.:iećmi, zadłużając się u bogacrzy. 
A dziś nie tylko mamy dla siebie 
rzboża w d'lstatecznej ilości, lee.z 
również pomagamy innym, nowo­
powstającym spółdzielniom, 7Jll-Opa· 
tru.Jl\c Je w kwaliflkowa.ne zla.rno 
siewne ł sa.-dzenła~ł. 

dzy i kultury, niech świadczy na­
stępujący fakt: rozpoczęliśmy re­
mont świetlicy, lecz z powodu pew­
nych trudności materiałowych nie 
można było ukońC'lyć robót na czas. 
Na zebraniu . spółdzielczym usłysze­
liśmy w związku z tym wiele słów 
krytyki. Ozłonkowie spółcW!elnii do­
magali się niezwłocznego otwarci.a 
świetlicy. I to jest to nowe, wyra-

IZJ'Zeszonym, pokazać im nasz doro­
bek i rozszenzyć ramy naszej spół­
dzielni., tym bard2iej, że na wsi jest 
bardrzo wielu chętnych, którzy pra­
gnęliby przystąpić do nas. Uchwała 
Biura Politycznego umożliwiła nam 
dostrzeżenie tego nie.poważnego sto­
sunku do nJ~sironych chłopów. 
Usunięcie tego błędu dopomoże nam 
do rozbudowy spóldcz:lelnl i przyję.­
cia nowych członków. 

Dostatek wkracza do naszych do­
mów. Przedtem gospodarzyliśmy in· 
dywidualnie, ledwo koniec z koń· 
cem mogliśmy zwtązać. Dzisiaj jest 
inaczej. Zespołowa gospodarka przv 
nosi bogate plony. ZebraHsmy od 2 
do 5 kwintali więcej zboi z hektara, 
niż chłopi naezej gromady, gospoda· 
rzący jeszcze Indywidualnie. Po­
waźne dochody daje nam gospodar­
ka hodowlana. . Mamy 23 mlecttte 
krowy, nie llcz~ fałoWizny I cłell\ł. 
w_ chlewni znajduje się 50 świń. 
Prócz tego hoduje1'!-y jeszcze .owce, 
drób itp. 

Tyle osiągnęliśmy po roku zespo· 
łowego gospodarowania. Przełama­
liśmy wiele trudności i przezwycię· 
żarny jeszcze istniejące. Poziom na• 
11zej gospodarki będziemy oodnosić 
stale. Uzyskalibyśmy na pewno le)'.! 
sze wyniki, gdyby większy był udział 

kobiet w pracach i życiu spółdzielni. 
Kobiety nasze mało uczestniczą w 
życiu społecznym. Jakże inaczej jest 
w Związku Radzieckimi Tam kobie­
ty wiejskie walcżą o to, aby czynnie 
współpracować w życiu kołchozów. 
Byłam w kołchozie, którego po:ewo 
dnlczącą jest kobieta. Doskonale -so­
bie daje radę. Kołchoz jest prowa­
dzony wzorowo, a u kołchoźników 
panuje dostatek. 

t my uaktywnimy nasze kobiety, 
Trzeba im tylko wytłumaczyć, że za 
gospodarkę spółdzielni są one odpo­
wiedzialne na równi z mężczyznami, 
i na równi z nimi maj_ą prawo decy. 
dować o wszelkich posun1ęciilch go-, 
spodarczvl"h. 

· (Z pr11em6wienia tow. MA.Rll 
W ALA.SOWEJ - ciłorika spół· 
dzielni produkcyjnej w Wilkowi-
ćach). · ' 

W o~.resie jednego roku istniel):\a 
s.półdzielni nabraliśmy wiele do­
świadczerua i nauki, co umoż1iwi 

. nam w preyszłoścl zórganizować je­
szcze lepiej - praćę spółdzielni. 
Wkłady inwentall'ZOwe i pasa;owe 

Neallzowaliśmy już w 80 procentach. 
Z tego powodu uległy poprawie ma 
tei;ialne -warunki młonków spół­
dzielni. ' D:zisia.j ci, którzy byli daw­
niej bi~niak;imi, s11mi potwierdza­
ją, że'. żyją lepiej i dostatniej. Daw­
niej ! •2.Wylłle pożyooa'li 2boże na 
przednóWktt, głodując często wra-z Iz 

Posiadamy również wiele rzbóia 
do sprzedania. Każdy taś cllłonek 
otrzymał na własne po~eby od 30 
do 50 mtr. zboża. 
Wywiązaliśmy się też .z honorem 

rz dostawy rzbożowej dla państwa. 
Jak poważnie uległy zmianie •.va­
runki bytu dawnych biedniaków i 
średniaków w spółdzielni produk­
cyjnej, może świadczyć wz.rastający 
wciąż wśród nich głód wiedzy. Na­
S·i s.półdz1elcY. wykazują obecnie 
wielkie rzainteresowanie ~Y.clem kul­
turalno - oświatowym - gazetą, 
książką, radiem i świetlicą. O tym, 
jak wielki jest wśród nas głód wie-

Pragnę jeszcze poruszyć pracę or­
ganirzacji paTtyjnych na wsi. Gd:>:b~ 
wszyscy członkowi.e pairtii doccmaU 
znaozenie agitacji na wsi, to ~doła: 
libyśmy sprawniej organlzowac 
spółdzieln1e. U nas podzieliliśmy P9 
między sobą pracę aglta.cyjną. Dużo 
nam dopomógł Komitet .Powiatow~. 
Trzeba. dołożyć w&zelk1ch staran. 
aieby dotrzeć do kazdego , członka 
pa.rtil ł wyjaśnić mu znaczenie agi· 
taojł w walce o nowa. tvleś. 

Uchwala Biura 'P.olit}reznego KC PZP R 
niezawodnyln· or~żem w · walce o no~ą 

(Z przemówienia tow. EDGE· 
NIVSZA. KWlATKA - przewod 
niczqcego Spóld:ielni Produkcyj 
nej w Grochowie) 

Podsumowanie dyskusji przez kie~ownika Wydziału Rolnego KC PZPR, tow. Edwarda Pszczółkowskiego stają.ce w warunkach spółdziel­
c.zej gospodarki, Widzimy to na każ­

Skrzyńsk:i mówił o nowej, ciekawej ruszył znaczenie organiu,cji partyj. dym kroku, gdyż razem pracujemy, 
formie zapraszania niezrzeszonych nych w POM·ach. Od ich bowiem ra.zem cieszymy sie z za.instalowane 

ze 
Wiqzać życie wsi 
sprawami 

spółdzielczości J eszcze na początku ubiegłego ro 11 dlatego omawiając to. zagadnienie 
ku w referacie tow. Zambrowskiego, JJOWinnlśmy stale pamięta6 o żywym . 
uwypuklona została rola i znaczenie j człowieku, tnówic o dobrze pracują 
,.spółdzielń wzoro'Wych i przyklado r.yrh kobietach w spółdzielni, o gru 
wych w całokształcie naszej walki I poWych, o dobfym przewodniczącym 
pracy partyjnej o przebudowę wsi. s~ółdzielni Itp, Należy Pokazać bo· 
W oparciu o dwulettlie doświadcze hałerów pracy na wsi, k tórzy zbie 
nie pracy, uchwala Biura Polltycz rają tysi~e i miliony kwintali żyta. 

chłopójv na narady wytwórcze w aktywno§ci, od właściwego politycz· go radia, z biblioteki. z nowego, kul Uzyskaliśmy wiele osiągnięć w za· 
spółazielni produkcyjnej, Pomysł no • propagandowego, ora~ gospodar turalnego życia. kresie spółdzielczości produkcyjnej. 

nep podkre§la jeszcze raz wagę I 
Z\laczenie spółdzielń przykładowych 
dla dalszero rozwoju spółdzielczości 
produkoyJnej. 

Osiągnięcia istniejących już spół 
dzielni poWintly wywierać 'wielki 
wpływ na chłopów niezr;zeszonych, 
przyczyniając się do powstawania no 
wych gospodarstw kolektYWnych. 
Dlatego też głcłwnyrn ządaniem na­
szej praey partyjńej oa wsi 'Winno 
być umocnienie i rozwijanie istnie­
jących już spółdzielni produkcyj -
nych. 

Uchtvttła I;łi'Ctra Polifyc~ego głosi, 
Ze i>ocista.wowe znac~ie dla r tnwO 
ja spółdzielczości produkcyjnej ma 
rozwój hodowli. 
Pragnę omówić zagadnienie dnió­

wek obrachunkowych. W dyskusji 
Wiele mówiono na ten temat. W wo 
jewództWie łódzkim mamy t>Onad 
100 spółd'l.ielni produkcyjnych. Lu ­
dzie tam pracują. ofiarnie, z entuz 
jazmem. z zapałem, W akcji żniw 
nej mejeden z nich się wyróżnił. 

Przejdę do zagadnienia zobowią­
zań kredytowych spółdzielni pNlduk 
cyjnych. 
Uchwała Biura Politycznego mówi 

o właściwym ·wychowaniu członków 
spółdzielni, o wypełnieniu odnośnych 
zobowiązań, podjętych w stosunku 
do innych placówek gospodarczych, 
czy też państwa. Uchwała wskazuje, 
że w cieplarnianych warunkach nie 
wychowamy dobr.vch spółdzielców 
A przecież niektóre spółdzielnie nie 
wy]>\onały swoidl zo..bowiązań w Ęto 
sunl,ru dó f'.OM-ów i nię. u.regulowa 
ly zaciągniętych kredytów. O tej 
sprawie należy pamiętać w toku dal 
szej pracy. 

Jednym z poważnych problemów, 
poruszonych na dzisiejszym Plenum, 
to r.agadnienie wżrostu ilości mon 
ków w spółdzielniach produkcyj • 
nych. W dyskusji, tow. Kwiatek i 
Skrzyński mówili, że zaniedbali pra 
cę uświadamiającą wśród niezrzeszo 
nych chłopów. z drugiej strony tow. 

jesł słuszny i należY go upowsz6<lb czego promieniowania na gromady, Jednakże spółdzielnia · nasrza Wszystkie spółdzielnie, zorganizowa­
niać. Pomoże on nam bardzo przy- zależeć będZie naletyty rozwój spół zamknęła śię jakby sama w sobie. nt> w czasie żniw lub zaraz po nich, 
bliżyć wahających się jeszcze chło- dzielczości produkcyjnej, Mogę powiedzieć, iż jakby odgrodzq przeprowadziły siewy jesienne ze· 
pów do $Półdzielczości. Aczkolwiek Zadaniem naszym na przyszłość liśmy się od reszty wsi. Wynika to społowo. Zaś wcześnie.i założone 
dyskutanci mówili o znaczeniu agi- jest konfrontować codziennie własną z tego, że podczas organizowania mają już za sobą poważny dorobek, 
tacji, zwłaszcza wśród kobiet, io jed pracę z uchwałą Biura Politycznego, spółdzielrul byliśmy tak rozeźleni na jak np. spółdzielnia produkcyjna w 
nak nie wskazywali w jakiej fprmie ażeby lepiej uzbrajać i wzmacniać opornych, że pomyśleliśmy sobie: Lubiatowie. 
spułdzielnie µdzielają pomocy bied· nauką I p.-acą członków Partii, ażeby crzekajcie, jak się rozbudujemy, to · 
nfakom, którzy nie przystąpili jesz Pod kierownictwem Partii budować wam pokażemy. To było z naStZej Nie unlkpęliśmy jednak i błędow. 
cze do · zespołowej gospodarki. A socjalistyczną wieś w województwie strony mylne. Powinniśmy byli po przede wszystkim nie umieliśmy wią-
przeciez kułacy WYk0rzystują ten mo łódzkim. roku pracy wyjść na spotkanie nie- zać zagadnień spółdzielczości pro-
ment i chętnie, nawet bardzo chęt dukcyjnej ze sprawami codziennego 
nie udzielają . tej „pomocy", by od- życ)a wsi. Mobilizując na przykład 
ciągnąć biedniaków od spółdzielni. N d • • siły do przeprowadzenia planu sku-
W codziennej pracy agitacyjnej na- a sza roga 1est 1asna pu zboża, zaniedbywaliśmy akcję roz-
leży wytworzyć atmosferę izolacji wijania spółdzielczości produkcyjnej, 
kulaka o<ł reszty wsi, wyrwać z ich co oadziąlywało ujemnie na jej prze 
rąk parobka .j, ppsłać do szkoły wl .Komitet_ Powiatowy w. ŁQ.wiczu n~e I obaliłą. •. z_ąl.ę.~wie, .w ~o erph ll~fi.~ bieg. Organizacje partyjne nie u~ia 
niczej:>,u'~ć go"na· ·traktorzystę. · v11~le ~działał_ na. odci~ku. rozwo.iu g~omad istmeie w1ęk.sza liczba-Kw.a- ły odpoWiednio wpłynąć na członkow 

Bardzo· ważnym żagadnieniem jest społdz1elczośc1 ptodukcvineJ. Dal1ś· kow, resztę stanowią gromady b1e- spółdzielni. a!el>y . wypełni.a.li obowią------'-------------------------1 dniacko-średni~.ckie.. • zek statutowy' co do wkładów pie-
Sła~y rozwo1 spółdzlelczoscl pro· 1 niężnych, siewnych, inwentarzo· 

dukcy1nej w i_iaszy~ powiecie jest wych, jak również pracy na ziemi 
zatem wynikiem ruedostatecznej pra spółdzielczej, czego mieliśmy przy.· 
cy organizacji partyjnych w tej dzie kład w Lubiatowie Gupicach i Wa-
dzinie. Przy organizowaniu . spół· dlewie. ' 

Usprawnić pracę 
Komitetu Powiatowego· 

dzielni produkcyjnych wykorzysty· 
waliśmy aklywistów, zajmµjących 
kieroWTiicze stanowiska w admini­
stracji państwowej, co stwarzało 
pozory nacisku administracyjnego, a 
tym samym ujemnie odbiło się na sa 
mej akcji. Zaś działalność masowo­
polityczną zastępowaliśmy obiecan­
kami, jak to zdarzyło się przy orga­
nizowaniu .spółdzielni produkcyjnej 
w Sobocie. 

Jednak najpoważniejszym naszym 
błędem było zorganizowanie spół­
dzielni produkcyjnej w· gromadzie, 
na terenie której nie posiadaliśmy o­
parcia politycznego, tj. gdzie nie by­
ło organizacji partyjnej, jak np. W 
Mierzynie. Skutkiem tego wróg kla 
sowy zdołał 11rzeniknąć do spół­
dzielni. 

Do zarządu spółdzielni dostał się 
niejaki Piątkowski, członek bandy. W KP w Łęczycy poza Wydziałem 

llolnym, nikt nie interesował się w 
dostatecznym stopniu sprawą rozwi· 
jania ipółdzielni produkcyjnycn. Wy 
dział Organizacyjny naszego komi· 
tetu nie tylko, że nie interesuje się 
organizowaniem grup kandydackich 
w gromadach, ale nie dociera w te· 
ren i nie udziela pomocy istniejącym 
już gromadzkim organizacjom partyj 

bilizować do pracy na terenie wsi 
ani ZMP, ani Ligi Kobiet. Organi· 
zacje te ograniczają się d-0 działal­
ności wyłącznie w samej Łęczycy 
pozostawiaj.ąc młodzież i kobi,ety 
wiejskie bez opieki politycznej. Ko­
rzystając ze wskazówek i wytycz· 
nych, zawartych y; grudniowej u­
chwale Biura Politycznego KC„ musi 
my wytężyć nasze siły do walki o 
przebudowę wsi. 

Dnia 12 stycznia rb. odliyla się narQda sekretljrzy Komitetńw Gminnych PZPR 
woje~v6d:moo łódzkiego. Na :djęciu - fragment Sali obrad 

Uchwala Biiura Polityamego wska 
zała nam właściwe drogi rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej. Zmobl 
lizujemv całą organizację partyjną 
oraz organizacje masowę do zrealłzo 

Wzbogaceni doświadczeniem i bio· 
rąc głęboko pod uwagę wyty-czne 
uchwały Biura Politycznego, uspra­
wnimy działalność naszych organiza­
cji partyjnych .na W6i. 

Dym. , 
Jest to jedna z przyczyn stosun­

kowo słabego rbzwoju spółdziel<;zoś­
ci produkcyjnej w naszym powiecie. 
Komitet Powiatowy nie potrafił zmo-

(Z przemówienia t&w. ]óZEfi'A. 
BARTCZAKA - kierownika Wy­
działu Rolnego KP w Łęc:ycy). 

Przykład spółdzielni w Andrzejowie 

sprawa wiązania walki o rozwój 
spółdzielni z aktualnymi zagadrrienia 
mi gospodarczymi wsi. 
Uchwała Biura Politycznego mówi 

o niesłusznej metodzie typowania 
gromad na spółdzielnie produkcyjne. 
Odrzucając kategorycznie tę metodę, 
należy zastąpić ją pracą masowo­
polityczną. 

I wreszcie dwa ostatnie zagadnie 
nia: sprawa nowego statutu i pra 
cy POM. Nowy statut zawiera bar­
dzo poważne udogodnienia dle śred 
niaków. I dlatego trzeba zapoznać 

Ruch sp6tdzielczości produkcyjnej 118 pracuje zawodowo gdzie indziej, się wszechstronnie ze statutem, wy 
na terenie naszej irffiiny postępuje skutkiem czego spółdzielnia odczu- jar;'!lJć i y;ytłumaczyć średniakom, 
naprzód. PQza. dwoma gromadami, wa dotkliwie brak rąk do pracy. jak też biedniakom ko:reyści no-
we wszystkich zostały już zorganizo Postanowiliśmy naprawić te niedo- wego statutu. 
wana spółdzielnie. Zawdzięczamy to ciągnięcia. Dołożymy wszelkich sta· w naszej walce 0 przeobrażenie 
ofiarnej pracy gi•omadzkich orga.niza rań, aby w pozostały<!h dwóch gro- oblicza wsi bardzo poważne znacze­
cji partyjnych. Towarzysze z naszej madach ró\\11ież powstały spółdziel- nie posiada uchwała Biura Politycz 
gminy nie szczędzili i nie szczędzą nie i aby na terenie całej gminy spół nego w sprawje utworzenia wydzia­
sił w pracy masowo-politycznej, gdyż dz~elnie obj~ły · wseys~~i~h cbłop6w, łów politycznych przy POM-ach. 
prr.ynosi ona najlepsze wyniki. procz kułakow oczyWlsc1e. Przyczyni sie: to do zmiany stylu 

Dzięki niej właśnie przy organizo. . . _ I pracy, zarówno organizacji powiato 
waniu sp6Jdzielni produkcyjnej w Ne (Z ptzeni6wienra tow. lł.ENRY- wych, jak i gminnych na odcinku 
rach, na 19 gospodarstw w gromadzie KA SKRZYŃSKIEGO - I sekre-1 wiejskim. I dobrze się stało, że na 
do spółdzielni przystąpiło 15. Wiei- t.arza KC w Nowosoluej)_ tle tych zagadnień, tow. Lebioda po 
kie znnczenie przy zakładaniu no-
wych spółdzielni odgrywa przykład 
już istniejących. Niezdecydowanym 
ehłopoµi małorolnym i średniorolnym 
mówiliśmy: „Idźcie zobaczyć, jak jest 
w spółdzielni produkcyjnej w Andrze 
jowie". W wielu wypadkach, zQba­
czywszy gospodarkę i dotobek An" 
drzejowa, jL1i w pełni przekonani 
zgłaszali swe przystąpienie. 
W ul>iegłym roku przybyło nam 8 
nowych członków. 

Trzeba stwierdzić, że nie ustrze· 
gli~my się tlllkże błędów. Nasta.wiając 
l!lię na, organizowanie no'Wych a.pół· 
dzielni, zapomnieliśmy o chłopach 
małorolnych i średniorolnych w u• 
spółdzielczonych wsiach, . stoj11cych 
jeszcze poza sp6łdzielnią, pozostawia 
jąe ich na pastwę wrogiej propagan­
dy, bogaczy wiejskich. Nie ustt,;egliś 
n1y się również poważnego pneocze 
ni& przy zakładaniu spółdzielni w 
Nowos<>Inej, zdzie na 23 członków aż 

Więcej grup kandydackich 
w gromadach 

Nie możemy kierować pracą poli· 1 mady na terenie których nie istnieją 
tyczną w terenie, nie posiadającym organizacje partyjne, pozostawione 
<•rqanizacji partyjnych. A jak ta I są całkowicie na oddziaływanie wro­
·;prawa wygląda w naszym wojewódz ga klasowego. 
lwie? DWie trzecie gromad pozostaje Trzeba więc przede wszystkim zwr6 
bez organizacji partyjnych. Zrozu- cić uwagę na rozszet.zenie organiza­
miałe jest, że w takich ,1,rarunkach cji partyjp.ych na wsi. Ułatwi to 
trudno rozwijać działalność w kie- nam realizację uchwały Biura Poli­
runku przebudowy wsi. tycznego KC, umożliwi przekształ-::e-

Komitety powiatowe i gminne sta- nie psychiki chłopów małorolnych 
nowczo za mało czasu poświflcają oraz średniorolnych ·i skierowanie 
sprawie organizowania grup kandy- ich wyslłkćiw na drogi budownictwa 
dackich w gromadach, Nie pojrou.ią socjalizmu na wsi 
one, że tylko spóldziel.ni~ produkcyj­
na, oparta na organizacji partyjne)1 
może sprawnie ł wydatnie pracować. 
Równocześnie jest oczywiste, że gro· 

(Z prz;emówienia tow . MIKO­
ŁAJ.A STAŃCZYKA~ kierownika 
Wydziału '' 11ranizacyjne110 KW). 

my się zasugerować twierdzeniu, że 
powiat łqwicki jest powiatem kułac­
kim, i to właśnie demobllizowało nas 
w pracy. Statystyka twierdzenie to 

wania tej uchwały. 

(Z przemótvienra tow. KON­
STANTEGO FIGURY - Il 3ekr. 
KP w Łowiczu). 

(Z przemówienia tow. LEONA. 
P A.LPUCHOWSKIEGO - I se· 
kretar.za KP w Piotrkowie). 

polityczny 
wiejskich organi~acji partyjnych 

Przemówienie końcowe I sekretarza · -KW PZ PR to w. l . St a s·i a ka 

P.odnieść • • po.ziom 

Dzisiejsza narada tym różn:i się 
od poprzednich. że w wypowie­
d'l'.iach towarzyszy nie było już 
nuty bezradności, ani biadania. 
Natomiast tchną, one optymiz­
mem i pełnym przekona.niem, że 
będziemy budowali nowe spół­
dzielnie w myśl wytycznych, za.­
wartych w uchwale Biura Poli­
tycznego KO PZPR, że w pracy 
tej będziemy unikali błędów, 
szerokim frontem obejmując swą 
działalnością biedotę wiejską. 

Nasz akływ partyjny dojrzał. 
Zdajemy sobie sprawę, że pr1,y­
mus przy zakładaniu spółdzielni 
produkcyjnych wyreądza spra­
wie olbnzymią szkodę, wyrządza 
szkodę Partii. ZrorLumieliśmy, ą­
pieraj ąc się na nabytym dośwlad 
czeniu, że oddzielanie się od [) ie­
doty wiejskiej hamowało rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej. 

W toku dyskusji towarzysze 
wskarz:ywaili na niewystlli"czaJą­
cą, słabą jeszcze d'Ziałalność gro­
madtzki.ch organimcji partyjny..:h, 
jak również na niedostatecz.ną 
pomoc, udzielaną im przez powia 
towe i gminne komitety partyj­
ne. Trrzeba stwierdzić, że to właś­
nie stanowiło główną przyczynę 
niedociągnięć i błędów w naszej · 
pracy na odcinku sp6łdilJielc"•~ci 
produkcyjnej. 

Tow. Skrzyński z Andrzejewa 
stwierdi:il na przykłaooch, że 
tam, gdzie organizacja partyjna 
nie wykazu.ie na.łeżytej żywotuo­
ści, tam pra.ca spółdzielni nie ro­
zwijjl. się · pomyślnie. Towfl,rzy­
~a Janusowa ;i Kamiona o­
świadczyła, że organizacja par­
tyjna w ich . spółd?jeln1 jest sła­
ba i dlatego spółdzielnia jest 
również słaba. Towarzyszka W;i­
lasowa, mówiąc o osiagnięciach 
spółdcz.ielni produkcyjnej w WH­
kowicach podkreśliła, że mogło­
by być tam jeszcze lepiej, gdyby 
organi~cja partyjna wykaa.ala 
więcej aktywności. 

Z czego to wynika? Komi~et 
Powiatowy w Rawie Mazowiec­
kiej nie pomaga -0rganirzacji par­
tyjnej w Wilkowicach w przcla­
mywani'tl trudności. Słyszelismy 
podC'zaS dyskusdi, że Wyd2liał Or­
ganWa.cyjny K. P. w Łęczycy nie 
dooiero w teren i n:ie udziela po 
mocy gromadz,kim organi.rzacjom 
partyjnym. To właśnie stanowi 
przyczynę sfabości wielu nasrzych 
organizacji partyjnych na wsi. 

Trzeba nam zatem wzmóc pra­
cę wychowawczą wśród człon· 
ków Partii na wsi, a. zwła.szcl;a w 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Zdajemy sobie przecież sprawę, 
że błędy, popełniane pmez człon„ 

ków Paml w spółdzielni pro­
dukcyjnej, poważnde szkodzą sc.-
memu ruchowi spółdzielczoki 
produkcyjnej. Ozłonek Partii 
jest przykładem dla berz;partyj­
nych chłopów. Dlatego chcąc P"­
zyskać dla spółdzielni nowych lu 
dzi, musimy przede wszystkim 
pracować nad crz.łonkam! Part1.i, · 
aby oni wszys-cy przystąpili do 
spółdzielni produkcyjnej. Za przy 
kładem członków Partii. przy3tą 
pią do spółdzielni inni małorolni 
i średniorolni chłopL 

Wymaga to podniesienia po­
ziomu politycznego i organizacyj 
nego naszej Partii na wsi. Trze­
ba podnieść poziom rzebrań gro­
madrzlcich orga.nrizacji partyjnych. 
Trz.eba, aby zebrania paa"tyjne 
podejmowały uchwały, dotyczące 
spółdzieltizości produkcyjnej i ca 
łokeztałtu życia gromady. Trzeba 
wreszcie, aby została upewnbna 
kontrola wykonywania tych 
uchwał. Bowiem nłewypebtlanie 
podjętych uchwał w1>ływu. demo• 
bllbuJl\CO na członków Putil. 

Gdy podniesiemy poziom poli­
tyC0ny wiejskich orga.nizacji par 
tyjnych, mybciej i lepie.j zreali­
rrujemy zadania, postawione nam 
pt2ez Partie na odcinku witl• 

-- &kim. 



•• i" 

' ' 

Kroniko Pabiamc· , Rada Zakładowa PabianiCkich ·: .ZPB 
. . 

_walczy o wykonanie planów produkcyjnych_ 

WAżNIBJSZE , TELEFONY 
O - Straż Pożarna 

63 - Komisariat MO 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec kolejowy 

112 - PCK 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK 

Dnia 16 stycznia br. odbyło się 188 krosno-godzin z powodu awarii. organizacją partyjną oraz wynikiem 
posiedzenie prezydium rady zakłada Oddział 10 wykonał plan w 112,2 wysokiego poziomu uś~viadomienia 
wej przy Pabianickich Z PB, na któ proc., z tego eksbry 2 proc .. pdmy załogi. , 
rym radni złożyli sprawozdania z 78,7 proc.; secundy - 18 proc„ Oddział 9 wykonał plan w 106,9 
przebiegu wykonania planów pró- oraz 1,3 proc. braków. Na oddziale proc„ z tego ekstry 2,6 proc., pri­
dukcyjnych w oddziałach ZPB w 10 obserwowano duże zainteresowa my - 53,6 proc„ secundy - 37.9 
grudniu ubiegłego roku. nie załogi sprawą wykonania pia- proc„ braków - 5,9 procent. Kie-

Tow. Kudlik złożył sprawozdanie nów produkcyjnych. Oddział 12 WY rownictwo i rada zakładowa tego 
z wykonania planó:w przez Oddział konał plan w 108,9 proc„ z tego oddziału zbyt mało zwracają uwagi 
I. Tkalnia wykonała plan ilościowy ekstry 3.3 proc„_primy - 66,8 proc„ na podniesienie jakości produkcji. 
w 104,9 proc., jakościowy w 65,7 secundy 21,,3 proc„ oraz braków Zbyt wysoki jest procent produko­
proc„ z tego 85,7 procent ekstry i 8,6 proc. Oddział 13 wykonał plan wanych tkanin słabej jakości. Spra 
primy, 11.3 procent secundy i 3 pro w 115 proc„ z tego ekstry 7,3 proc„ wą tą winny się jak najszyh,ciej zain 
cent braków. primy 73,6 proc„ secundy 8,9 proc„ teresować dyrekcja, prezydium ra-

Przędzalnia . 4 wykonała plan w br~ów - 10,~ proc. '?ddziały 7, dy zakładowej oraz komitet zakłada 
113,1 proc., przędzalnia 5 w 12 1 _13 wykazuią za duzy procent wy. 
106,2 procent. Procent wykonania br~k~w. Rady 7akład~we tych. od- Oddział 14-15 wykonał plan w 
Planu mógłby być wyższy, gdyby dzia~ow. oraz kier. owmctw.o. winno l l l 9 t kst ..._ 2 - ć ks d h , proc., w ym e ry -:r, proc„ 
nie wzrost absencji nieusprawiedli- zwroo na to wię z~ ruz otyc • primy 56,2 proc„ secundy 30,5 proc. 

K 1 N A: wionych w związku z okresem przed czas ~wag~. Na Od.działach „Stare- oraz brakó~ 9,1 proc. I tu na zagad 

K• p . „ , . I fil światecznyrn i poświatecznym. go Miasta dyscyplina pracy wyka nienie 1'akości produkc1'i oddziałowa 
mo „ oloma wysw1et a m I - . - • . zuje znaczną poprawę. 

produkcji radzieckiej pt. „Bit.wa Sta Sprawozdame z wykonania pla- . . rada zakładowa nie zwróciła uwagi. 
lingradzka" II seria. Godziny rozpo nów na Oddziale 28, złożył tow. _Sprawozdai:ia z iW)'ko~ama pia- Oddział 26-27 wykonał plan w 
częcia seansów 17.30 i 19.30. Wolniewski. Ze sprawozdania tego no:v n~ odd~iałach tkalm „Now~go 113.4 proc., z tego ekstry 29,1 proc„ 

• wynika:, że tkalnia wykonała plan Mi~sta z~ozył członek prezydium primy - 54,7 proc, secundy - 15,4 
• * w 102,7 proc„ bielnik - w 110.4 rady zakładowej tow. Piotr Kubiak. proc. oraz braków - 0,8 pi:oc. 

Kino „Robotnik" wyświetla film proc„ zgrzeblarnia - w 104,7 proc. Oddział 8 wykonał plan w 124 pro Trzeba podkreślić. że oddział ten 
produkcji radzieckiej pt. „Upadek Plan roczny wykonano w dniu 17 centach, z tego ekstry 47 proc„ pri systematycznie podnosi ilość tkanin 
Berlina„ I seria. Godziny rozpoc , grudnia 1950 r. my ...- 52 proc„ secundy 1 proc„ a I gatunku, zmniejszając jednocześnie 
cia seansów 18 i 20. Przewodniczaca rady zakładowej braków - O. Oddział 8 zwycięsko odsetek braków. Jest to wynikiem 

oddziału „Star~ Mias~o" przedstawi 1 k_rocz~ na czele wszy~tkich oddzi~- 1 pr~c_v ('Vych<:>wawczej: pro~vadzonei 
Redakcja „Głosu Pabianic:„ mle· ła wykonanie planów na tym oddzia łow, 1est to w powaznym stopruu wsrod załogi przez kierownictwo od 

!cl się przy ul. Armil Czerwonej 19 le. Oddział 3-4 wykonał plan w zasługą dobrej współpracy kierowni I działu. organizację partyjną, jak rów 
_ obok PPK „Ruch„. Telefon te· grudniu _ w 117,3 proc„ ~ tym ctwa oddziału z radą oddziałową i nież oddziałową radę zakładową: 
dakcjl Nr 315. · Przyjmowanie inte- ekstry 10 proc„ primy 73,4 proc. 
resantów odbywa się od godz. 15 secu..„dy 13,1 proc. i braków 3.5 pro 
do 17. cent.· Oddział 7 wykonał plan w 

101.1 proc. Z tego ekstry 3,1 proc„ 
primy - 67,3 proc„ secundy 22,2 
proc. oraz braków 7 proc. W dzie 
dzinie dyscypliny pracy uwidoczniła 
się pewna poprawa, ale stracono 

Sprawami administracji i kolpor· 
tażu zajmuje ~łę rozd:-:iE'lnla PPK 
„Ruch" ul. Armil Czerwonej 19. 
tel. Nr 287. 

Osląqnięcia 

Ludoweeo Zespołu Sportoweeo „Jutrzenka" 

Pabianice obchodzą uroczyście 
6 rpcznicę 1 swego wyzwoleni~ 

Uroczystości związane z 6 roczni Po południu Plac Obrońców Sta 
cą wylJWolenia naszego miasta z lingradu zaczął się zapełniać dele· 
jarzma h!tl~r~wskie~ n iewoJi, r~z- gacjami załóg fabrycznych, mło· 
P0.częły się JUZ w dniu. 1~ stycznia. dzieżą szkol.na i przedstawiciela · 
Miasto przybrało odsw1ętny wy· · · .: · · tyt ·· 
glad Ud k h . k I m1 organ1zac31 1 ms uc31. • . e o.rowano c orąg1e1w a· 
mi i transparentami fabryki, gma Do zebranych przemówił przed· 
chy urzędów i domy mieszkalne. stawicie} Wojska Polskiego. 

Oddział 29 r:-vykonał plan w• 10L6 · 
proc„ z tego ekstr'y 3,2 próc„ primy · 
- 69,8 próc„ secundy - 25,3· proc. 
oraz braków 1,6 . pi:oc. W . oddziale 
29 występuje . stopniowy. spadek pro 
centu przekraczania planów• ilościo­
wych. Rzeczą kierownictWa oraz . od 
działowej rady zakładowej . jest z&a 
danie przyczyn, które wywołują 
spadek produkcji. , · 
Odd;iiał 30, który obecnie jest 

stopniowo . likwidowany wykonał 
swój plan za miesiąc grudzień ·1950 
roku w 94;5 proc„. z tego ekstry 
12,9 proc., . primy' - 5 4,2 proc., se­
cundy ...- 2'8,6 ·proc. oraz brakó& 
4.3 :proc. Jak stwierdzono niena:jlep­
sza jakość .produkcji wynika z Eak 
tu, że między kierownktwem «><łdzia 
łu i ·radą zakładOwą brak· było współ 
pracy i tym zagi'1dnieniem· zbyt ~a 
bo się interesowano. 

Tow. Jagoda omówił wykonanie 
planów w tkalni Centrala„ Płan wy­
konano w l Oi,6 proc. W szystkie 
tkalnie ZPB wykonały plan g~udnio 
wy w 104,1 proc„ a pla!J. roczny za 
kończyły · w dnfo 15 grudnia ub. r . 
Następnie tow. ·Jagoda :wezwał 

radnych do szybkiego · dostarczenia 
prezydium rady zakładowej list, bio 
rących udział we współzawodni­
ctwie o wykonanie ba:z · w · 1 OO pro­
centach. 

N ad sprawozdaniami .wywiązała 
się ożywiona dyskusja, · w której 
gł9s zabierali tow. to:w. Kudlik, Jat­
kowski, Skrzyńska, Kubiak · i. inni. 
Dyskutanci podkreślali, że tylko 
przez kolektywną, systematyczną co 
dzienną pracę rady "zakładowej, kie­
mwnictwa i organizacji . partyjnej 
można usunąć istni.ejące dotychczas 
na oddziałach niedociągnięcia. 
Dyskusję podsumował to~v. Jago­

da, podkreślając, że radni winni 
brać większy · niż dotychczas 
udział w uświadamianiu załogi. o k9 
niecznosc1 wykonywania planó~ 
miesięcznych. B. 

Kronika aartyina - ~„· „. 

Uwaga, 
. członkowie podstawowej 
organizacii partyjnej -

Mifdzyszkolna ! · 
W niedzielę, dnia 21 stycznia br. 

o godz. 10-ej rano w lokalu Komi 
tetu 'Miejskiego KM P ZPR przy 
ul. Limanowskiego 11 odbędzie 
się zebranie podstwowej orgamza 
cji partyjneij Międzys.2lkoln·a. 
Obecność wszystkich towar~­

szy obowiązkowa. 

Na podarki 
dla· dzieci koreańskich 
Rada 2!8.ikładowa i Kam.itt:!t 

Obrońców Pokoju przy Pabiani­
ckich Zakładach Mięsniych zeb~-. 
ły wśród załogi na mecz dzieci ko 
xeańskich sumę zł. 425,50 gr. Su­
ma ta została odprowadzona do 
banku. 

„Wlłk1iarz" walety 
z „Bawel-ną" 

W najblii.szą niedzielę dnia it 
bm. o g odz. 11 odbędzie się w sa 
Ii spo:rtowej „Włókniarza" przy ul. 
Orlej mecz bokserski o mistrzos­
two klasy A między „Bawełną" z 
Łodzi, a miejscowym „Włóknia­
rzem". Łodzianie mimo utraty 
Anielaka i Kalińskiego mają silny 
ze3pół w 10 wagach. Bokserzy 
„Włókniarza" trenują z wielkim 
zapałem. 

Barw „Włókniarza" rw niedziel­
nym meczu b!ronić będą. następu­
jący zawodnicy: Maciaszek, 
Ves9hy, Wojewoda, Rykała, Ka­
łużny, Palusiak, Mik, Możyszek, 
Wendler i Przyborowski. 

Zawody zapowiadają się bardzo 
interesująco. (W._A .) 

W ubiegłym tygodniu odbyło się I nej żeńskiej w rozgrywkach teni­
walne zebranie Ludowego Zespołu sa stołowego o mistrzostwo kl. A. 

Sportowego „Jutrzenka". Na zebra B i C. Zawodniczki LZS w mis - ~ - ~-t fl i. ti Z . . no kurs 
niu podsumowano wyniki całorocz- I trzostwach okręgu łódzkiego w te 0 . ..._, '. • ~ ~ . , O ptS.y Program i°ia sobotę 20 stycznia. 1951 r. 

nej pracy. nisie stołowym, zdobyły dwa pierw ~ • • 'ł.I, ~ • ~ ~ ,.ę- zyka rosy'r•sk1·eno 11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 

Sukcesem LZS było: przystąpie sze miejsca i jedno trzecie. • t'l lł#lo; eo1~•I:!. . 6 Dziennik 12.15 Przerwa. 13.30 Au-

nie drużyny piłkarskiej do rozgry W Biegach Narodowych, organ i ~ 1 ....... . ~&1,p . Związek Boiowni.ków 
0 

Wolno;§ć dycja szkolna dla klas III- IV. 13.50 

wek o mistrzostwo klasy Coraz zowanych przez Gminny Zarząd ~ i DemokracJ·ę· w Pabianicach za- Koncert solfstów. 14.20 Przegląd kul-
udział dwóch druzyn męskich i jed S!l.tno};iomocy Chłopskiej 30 człon • , 

ków zespołu Sportowego uzyskało K, · „ k k. vdadathia wszystkich pragnacyr.h turalny. 14.30 Audycja szlcolna dla 

Komunikat 
Z KS „Ogniwo" 

minima na odznakę SPO. „Jutrzen om·ór· a cze a-na naprawę się. ~ćzyć'' języka.·rosyjskiego, ze I klas licealnych. 14.50 Koncert p. d. 
ka" brała udział w gminnym i ;po z dniem 24. stycznia br. rozpoczy Górzyńskiego. 15.30 Audycja dla 
wiatowym raidzie kolarskim. zaję O o.:r z k k l d d . ·1 na się kurs języka r<>syjskiego w świetlic dziecięcych. 16.00. „Pieśni 
ła drugie miejsce w rozgrywkach b. n: „ tóra miesz a przy u· I V.:a zono, po raz rugi Z)Yt~ci am loka~~l Związ~u, ul. K~ściusz_ki 14: I ludu amerykańskiego". 16.20 ,,Idzle-

Nowy świat 10 pisze do nas co na się z tą sprawą do PRB, efdzie ob. ~hzszych i~for~ac31 udziel~ l my ,..,, zakupy". 16.25 Recital kla.rne 
gminnych w siatkówkę. stępuje: .Kozłowski powiedział mi, że z c:hwi zapisy przyJrnUJe seforetartat ,..- . . . . 

W sobotę .. dnia 20 bm. o godzinie W roku ubiegłym uzyskano te lą ukończenia budowy śmietnika ro Zwiazku. towy Jana S1wmskiego. 16.40 Repor 
18 w lokalu własnym odbędzie się ren pod boisko. Dnia 10 grudnia ub. i:oku na po- botnicy zajmą się naprawą komórki. · taż z uroczystego posiedze.11ia MR.N 
zebranie sekcji piłki nożnej, ZKS Takie są osiągnięcia LZS, ale sesji tej Przedsiębiorst~o Remonto ' Od t · ł · · b 11 oo D · 'k 17 05 R ·t · n •s 
O · " kt· · b b k k ' b k' N. t wo-Budowlane rozpoczęło rozbio'rkę • -e~o ~zasu m~ną miesiąc. ~-I Ni"e _,y· · ••'. ~eSZOOO · zienm ·. · epor az. .J 

„ gmwo . na orym omawiane ę o o· su cesow są i ra i. ie o o aowę srruetn1ka skonczono, a komor YT ..- Ml Muzyka ludowa. 17.40 23 lekcja ~ę-

dą sprawy organizacyjne oraz refe- czono należytą opieką wszyst- śmietnika i ubikacji. Przy rozbiórce lti mojej nie doprowadzono do po- rozkładu ,. azd'1 zyka rosyjskiego. 17.55 ~eśni ra· 
stracja członków sekcji. Obecność kich sekcji i zaniedbano sprawę została uszkodzona komórka, z któ· rządku. Mimo pono\'\rnej inter~encji „ dzieckie. · J9.20 Felieton tygodniowy 
wszystkich piłkarzy obowiązkowa. wychowania ideologicznego człon- rej korzystam, przylegająca jedną w PRB w Pabianicach komórki nie Na przystanku tramwajowym 19.30 Melodie filmowe. 19.50 „NJ 

Jednocześnie pod~je się do wiado ków zespołu. ścianą do śmietnika. doprowadzono do stanu używalna- Dworzec w Pabianicach od dłu- bezdrożach formalizmu" _ humore· 
mosci, że sekcje lekkoatletyczna i Na zebraniu dokonano wyborów Dnia 12 gruddnia ub. roku zwolm

1
·- ści0. ższego już czasu ·brak jest rozkła ska. 20.00 Dziennik. 20.30 „Przy ~o -

gier sporto,Y;ych przeprowadzają tre nowego zarządu. w skł::td którego łam się na go zinę z pracy i zame - niedbałej pracy PRB w Pabia~ du jazdy tramwajów. Powoduje bocie po robocie", 21.30 Muzyka i 
weszli: Edward Grambor. Witold dowalam o tym w PRB, gdzie ob. nicach donosili nam już niejednokrot to spóźnianie się pasażerów d'O aktualności. 22.00 ,,OJ.ciec Gori.ot" _ 

ningi w środy i piątki, w sali gimna l c ł d · w· K ł ki · · d ł · · k · · · yt 1 · C b PRB -p uta , zes aw Ma eJ, iesłaiwa oz ows oswia czy 1m, ze omor me nasi cz e rucy. zas .){ pracy. Umieszczenie , Tozkładu j:ł- nr odc. powieści Honoriusza Balzaka. 
stycznej Pierwszej Jedenastolatki. Błoch, St. Przybylski, M. Konicki. ka będzie za kilka dni naprawiona. wykazało więcej troski o potrzeby zdy tram,vajów przez MZK jest 2220 Koncert. 23.00 Ostatnie wiado-

od godziny 17. W . Kołodziej i R Komorowski. Wobec tego. że naprąwy nie-przepro ludzi pracy. . ni~zbędne, . dości. 23.10 Muzyka taneczrla. 
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Reforma rolna winna zapewnic likwidację feudalna-junkier- ~;~··"··"·~:::: :: ..... „„ .. „„„„ .... . „ .... „ .„ .„ ,„„.„„„„„„„ .... „~ j celów. ·rólnictwa. ·.w wynik.u budoyvy wojskowych aerodromów 

sk:cb Or~ ,Wielkich majątków Ziemskich i pOłOŻyĆ kres panOWalliU r •I artyleryjskich p OligOllÓW i innych Obiektów WOjSkOWyCh, przestrzer. 

n.f wsi junkrów i obszarników, ponieważ wa1·shva ta zaws~e była f j. · KO ROLKO W ! 8 ~ · uprawna zmniejszyła się 'o dwa miliony hektarów. Przy począth 
jednym z głównych źródeł agresji i wojen najeźdźczych przeciw in- : ; ! drugiej wojny światowej ogól~y zbiór kultur zbożowych zmalai 

riym narodom. : , o 9 procent. 

Za poś~·ednictwem reformy rolnej winno zostać urzeczywist- ~ N o WE N I EM CY ,~ · Stosunki majątk-owe na wsi niemieckiej do czasów wojny od 

nione Jdwieczne marzenie bezrolnych i. małorolnych . chłopów ·o od- : =1· znaczały się tym, ·że wśród 5 milionów właścicieli niemieckiC'h pra 
: ' : l 

daniu im na własność obszarniczej ziemi". • • · wie 60 procent ·iposiadałQ karłowate gospodarki, nie przewyższają 
Tak brzmiała ustawa. Na jej podstawie konfiskowano majątki ~:·;„•_··::'":'.·~~:::::.::=.::·_··„.„.„„„„ .... „ .... „ .• „„ ..• „ •.•. „.... ..:··~;,,' ce 2 he~tarów, pr:>iy tym na p0śledniejszych gruntach. W rozparzą 

wojennych zbrodniarzy. iunkrów i obywateli ziemskich, „Gross- un wykorzystać dla swych gospodarskich potrzeb obszarnicze dwo- dzeniu te:i przytl:aczają~j większości chłopów znajdowało się zale 
bauerom" zabierano nadmiar gruntów, przewyższających 100 bekta„ dwie 5,5 p:roc. całej powierzchni ziemi. Równocześnie 2'.rupka oby 

i:y, zamki, nie posiadające wartości zabytkowej, jak również bu- = 

rów. Na własność chłopów przeszły także obszary wojennych lotnisk, tlynki wojskowych zakładów , koszary, budowle aerodromów . itp. wa.tell ziemskich: stanowiąca zaledwie cztery tysięczne og6h.; 

artyleryjskich poligonów, obozów i miasteczek ćwiczebnych. Odda- Ogółem poza innymi budynkami · uległo rozbiórce około osiemset wiejskiej ludności, władała 25 proc. wszystkich gruntów. 
wana chłopom ziemie ze wszystkimi zabudowaniami, żywym i mar- Głód ziemi. dolegał wsi niemieckieJ· tak wielce, że chłoni zniu-

wojskowych obiektów. W ten sposób urzeczywistnianie reformy • 
twym inwentarzem. szeni byli wydzięrża:wiać' od· ob::;zarników ponad 5 milionów 

rolnej p~zyczyniało się do demilitaryzacji Niemiec. 
Za uzyskane gruntu nowi posiadacze winni byli uiścić niemie- hektarów. ' 

" W radzieckiej strefie okupacyjnej pod koniec 1947 roku. -
ckim samorządom po 1 - 1,5 fony ziarna za każdy hektar· Na- Jeszcze bardziej rażące było położenie wsi we wschodniej czę-

na otwarcie Londyńskiej Konferencji Rady Ministrów spraw zagra-
leż.ność rozłożono na spłaty na 10 lat_ Dla przesiedleńcó~. robotni- ści. Niemiec. Tu. na, połowę wiejskiej ludności przypadało 3,5 proc 

nicznych, · demilitaryzacja została zakończona . Uległo :.en.iszczeniu · · · 
ków rolnych i bezrolnych chłopów' ustanowione zostały terminy ziei:ni. A . wielcy właściciele ziemscy, reprezentujący zaledwie dwie 

15 tysięcy budowli obronnych. 182 wojskowe lotniska, 800 tysięcy 
jeszcze lżejsze - mieH prawo pokryć swe zadłużenie w przeciągu tysięczne ludności, mieli' w swym władaniu 20 proc. powierzchni 

ton amunicji, 2'0 tysięcy ton rakietowych pocisków „V l" i „V 2", . . · 
20 lat rolnej. · 

· 4.500 ciężkich dział nadbrzeżnej i okrętowej artylerii, 20 tysięcy 
Niemiecka reforma rolna stałlł się sprawą całego ludu. We i'olowych armat, ponad dwa tysiąc zenitowych dział. 1 tys:ąc bo- . Dekretem o przeprowadzeniu reformy rolnej zostało skonfis 

wsiach utworzono dziesiątki tysięcy pełnomocnych komisji do roz- jowych samolotów. Dla zniszczenia tego wojennego arsenału hi- kowanych w radzieckiej strefie okupacyjnej Niemiec 13 i pół tysiąca 
działu ziemi. W komisjach pracowało 50 tysięcy osób. Trzy czwar- t!€rowskiej armii zużyto 30 milionów kilogramów środków wybu- rnajątk-0\v ·ziemskich - ponad 3 miliony hekt~ów. To stanowiło 
te wśród nich stanowili robotnicy rolni i małorolni chłopi. Refor- chowych. 39 proc. użytkowej powierzchni wszystkich gruntów. W poszcz~-
n:..a nie tylko oddawała ziemię chłopom. ale poderwała od kot'Zenia gófuych · prowinćjach odsete~ skonfiskowanej ziemi był jeszcze 
g·.1spodarczą ostoję pruskich junkrów. stanu szlachecka-obszarnicze- W archiwum ministerstwa gospodarki miejskiej Niemięckiej · wyższy.. Tak np.' w M~~le11burgu zostało objętych reformą rolną 
f;n, niemieckiej soldateski. Podział ziemi był zarazem wal~ą o p~- Republiki Demokratycznej przechowane zostały dokumenty i sp1'a- 45,4 proc. wszystkich obszarów ziemskich. 

kój Przecież niemieccy militaryści od wieków czerpali kierowm- wozdaniii._ z przeprowadzenia reformy rolnej. Oto kilka informacji Robotnicy · r6lni, iprześiedleńcy, małorolni chłopi zło~yli około 
cze kadry dla swej armii spośród pruskiego junkierstwa. i liczb z tych dokumentów. 400 tysięcy 1podań z prośbą , o przydzielenie im ziemi. Komisje 

w początkach po przeprowadzeniu reformy rolnej ·120 tysięcy Przed' wojną ludność wiejska Niemiec stanowiła 18,2 proc:. agrarne rozpatrzyły wszystkie te podania i większość ich zo-

nowych chłopów, w większości przesiedleńców z terytorium pol- ogólnego :oaludnienia kraju. Niemiecka gospodarka rolna była ;pod- stai:a załatwiona pozytywnie. Ziemię otrzymało 544 tysiące gos-

skiego, nie posiadało domów ani budynków gospodarczych. Naka- s·~awowym źródłem żywnościowego zaopatrzenia kraju. Ponad 62 podarstw, dwa rftiliony ludzi. 

zem Radzi$ckiej Wojennej Administracji w Niemczech dozwolono proc. 'ziemi - . prawie 47 milionów hektarów, wykorzystywano dla "(dalszy dąg nastąpi) 
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